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Rzecz się dzieje w Moguncji^ w 1793^ w wielkiej sali 

"Hotel on roi d» .Angleterre”^ która służy na kwaterę 
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AKT I

Scena 1
A' <- ■

Oficerowie republikańscy - łeulierf. D'*oyraaj Yerratj Chapelasj 

Bagnety Yidalot, Jeaxi“Amable - zebrani na radzie 

pod przewodnictwem Ouesnelaj przedstawiciela ludtąy

Hałasj Auraulty! Ouesnel daremnie usiłuje uspokoić oficerów?*.

D’’oyronj zimny i ironiczny^ siedzi nieco z boku&

ohcwowie

Zdrada! Jesteśmy zdradzeni^ zdradzono nas!

Ouesnel Spokój, obywatele^ spokój?

Yerrat Custine nas zdradził!

Ouesnel Nie marny żadnych podstaw

Yerrat 

/Jeszcze 

głośniej/

Custine nas zdradził® Przyrzekł bronić 

Moguncji^. Pozwolił nieprzyjacielowi 

osaczyć nas& pozwoli nam zdychać 

i nie zrobi nio^.by.jaas„..raiować^.

Ouesnel Spokojniej spokojnie /spokój ?/jŁ 

Nie mamy powodów dc obaw>/ Moguncja

jest nie do zdobycia^; Zapasów starczy

na miesiące^
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Yerrat

B* oyron

D,'oy>< 
pbyrcr 
b ć ■/''

u7 V
Verrat

Myśliciel że Konwent da zgnieść najlepszą 

swoją armię|- tarczę Republikańskiej 

Praneji?

■j Gj^p liwoś o i I; Bobrze znacie Custine*a»
Stary diabeł ma niejeden podstęp 

j*x / )
w zanadrzu^. (Kto wiey czy nie jest

.^--1 /------ ----------------------- //

tuży taż? Może właśnie w tej chwili
I / ■ ••■ i -

i krąży wokół nieprzyjaciela^ upatrując 
/

ofiary^ Gdy nadejdzie chwila 

jspadnie zna nią jak orzeł na swoją
I zdobycż<</3—- -

Custine jest arystokratą i zdradzi jak 

zdradził Bumouriez /obracając się 

gwełtowiiie w stronę D*oyrona/ jak 

zdradzi B^oyrcn^

Obywatele nikt nie ma prawa
L ■■■kwestionować mojej postawy republlkań”

akiejgr

Wśżyscy arystokraci są tacy sarnią 
Myślą tylko o jeMiymf- jak zdusić 

Republikę^ Bo diabła ze szlachtą 

na. czele naszych wojską..

Sęseba nam generałów®/ w których żyłach 

nie płynie zepsuta krew^,
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Wyrzućmy na zbity, łeb arystokratów^' 

a zwycięątw© będzie naszej

D’oyran DJ oyrw.~/s-iimae—i zdecydowania/ 

Jestem jedynym arystokratą w naszym 

sztabie#;..Jo®— chodzi ci o raniej

Yerrat Tak*; Żądamy aby cię zdegradowano^ 

wcielano do szeregów jako prostego 

żołnierza^ dobrze pilnowano i zgiloty- 

nowano jeśli tylko mrugniesz^
. ... ' .

Ouesnel Milcz^ Yerrat^ nie masz tu nic do 

gadanin*'

Nie powinniśmy odstraszać tychy

, którzy do nas przyszli^
0 Trzeba nam wszystkich siłyi żąby

■ zwycięży^

Teulier Niey obywatelu komisarzu^

Qu.esn.el Co ty także? Teulier^ Ty z twoim 

rozsądkiem? Tyf któryś mi sam mówih^ 

ile możemy mieć korzyści z doświadczenia 

wojskowego arystokratów?

Teulier Od tego czasu przyjrzałem im się

z bliskat*; Więcej nam robią złego niż 

dobrego^,. Milej liczni^ będziemy silniejsi^



łfie ufam- a3?-yst01aratc^^

•z^D't©yrcnem; właśnie widziałem

w akcji mara go -dośe^

Quesnel
.................. /

Twoje zarzuty?

Teulier Mówiłem ci o tyraj* Rdyby nie on.

Kalkreuthf książę pruski i cały ten 

bandycki pcmiot byłby w moich rękach*

D’oyron Teulier nie umie przebaczyć klęski* 

Jego plany były nierealnej mówiłem 

to cały czas>j

Teulier Co mi tu będziesz gadał o nierealności! 

Dowódca republikański nie wchodzi

w układy z realnością* Co postanowiłem - 

tego dokonałam* Z dwoma tysiącami 

swoich ludzi zaskoczyłem tej nocy 

nieprzyjaciela* przebiłem się przez 

wszystkie wojska i dotarłem do sztabu 

generalnego® Gdybyś przyszedł* 

stosownie do rozkazuj bez walki 

pochwyciłbym wajaiecl cały pogrążony we 

śnie sztab pruski*

D*oyron Trudność nie polegała na tyraj żeby 

przyjść, ale żeby wrócić** Gdyby& na
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fakty zadrwiły sobie z twoich pomysłów^

na własną rękę nie zmienił twoich 

planów i nie odwrócił uwagi nieprzyja­

ciela atakując go w innym punkcie’, nie 

wróciłbyś do Moguncji.

Teulier Twój pozorowany atak był tylko 

zamaskowaną ucieczką^. Miałeś połączyć 

się ze mnąy za wszelką cenę*

M
D’oyron Gdybym ślepo wypełnił rozkazy 

zginęlibyśmy obaj*

Teulier Gdybyś był w zmowie z ^Prusakami nie 

mógłbyś im wyświadczyć większej 

przysługi^.

D^oyron Uratowałem twoją armięt..

Teulier Miałeś wyznaczone zadanie^ Trzeba było 
je wykonać^.

D*oyron

Doyron

Obywatelowi Teulier wydaje sięfLże 

siedzi jeszcze ciągle w swoim fotelu 

Akademii Uauk^ Myśli’!’ że rzeczywistość 

na,giną się posłusznie do liczb i figur 

geometrycznych* Kie po raz ostatni
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Teulier Silny charakter narzuca rzeczywis­

tości swoją wolę^.

D’oyron Teulier wyobraża sobie,' że 

ludzie to lewaryy* a nie kapryśne 

bydlęta, które stale zbaczają 

z wyznaczonej drogl^

Teulier Twoi ludzie być może'"j bo -groni..~

da jesz- im przykład kaprysów i braku 

dy&eyplinyl; Prawdziwi patrioci 

nie mają własnej woli, ich wolą 

jest wola narodu.?;

D* oyron ^^~^hzWWlcodz<-sz-"i2n -wiSsieć^ Wcw>(-

<zSkOvŻ że idą do klęski*

Buquet Daj mi bagnetów i chleba, 

a podejmuję się podbić cały świat*

Teulier /d© D*oyr©ia 7
Me--mają widziee^yłei^ dowódca 

kazał im zwyciężyć;,; Mają wykonać 
rozkazy

D’oyron Znajdź sposób,! żeby zamknąć im oczy^

Verrat Wystarczy spoić ich wódką

i ustawić dwie baterie z tyłUfo
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Teulier Są inne sposoby®

Yerrat Jest- -^ię-u5zego~..krępownd'J?.

Tamci poją swoich

wyciągiem z wilczej jagody^,

D * oyr on

Verrat

rozumy żeby walczyć zmamią

Teulier , Lecz my g© tóie” treSi^y',Jesteśmy 

ladzie wolni i świadaniyy w tym 

nasza siła; Jeżeli trzeba upojenie 

naszym ladziom^ wystarczy 

Marsylianka>

Dsoyron Absurd! Nikt jeszcze nie prowadził

tak wojny®

Verrat Łajdak! Zdaje ma się oiąglef że
feny / ? ■< - ■ -<■ C>--

służy pod sztandarami Capeta^

0’oyron Nie mogę ścierpłeś., absurdu^

Od dwóch miesięcy postępuje 

się tu wbrew wszelkim regułom 

sztuki wojennej^

Teulier Reguły sztuki wojenneji*; ^’ne
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powstają właśnie w tej chwili^. 

Przed nami nie było nic& Tworzymy 

wszystko od nowafe

D*oyr(M tZuchwałym spojrzeniem mierząc jednego po drugim/

Podziwiam was^ Prowadzicie 

wojnę zaledwie od roku; ale 

obolałbyś obywatelu akademiku

i ty| kancelisto ./pataa&y™ . 
najmjsteia/ i ty$ obywatelu 

rzeźniku wy wszyscy

obolelibyście nauczyć rozumu

takich starych lisów jak Kalkreuth 

czy Brunswick^ fctós^r którzy

osiwieli w bojach i pamiętają starego
«» Pryoayr

Chapelas Zdąje sięy że zaczęliśmy wcale 

nieźle^

Bu.qu.et , Bądź spokojny^ Nauczymy ich tańczyć 

karmaniolę^

Teulier Pokażemy im nową wojnęfi której 

nawet nie przeczuwa bojaźliwa 

rutyna tych zimnych kalkulatorów^ 

Nie trzymamy zresztą niczego



w sekrecie: tylko my potrafimy

korzystać z tej groźnej siły#.

D’»oyron Cóż to za sekret?

Teulier /kładąc palec na jednej z proklamacji/

Wolność/ Równość albo śmierć>•

fi
D’oyron Te-mi-- piękna taktyka#

Teulier /z tym samym ponurym uniesieniem/ które narasta/

Śmierć? Rozumiesz obywatelu były 

arystokrato? śmierć jako cel i jako 
Kic-

średelą#, Żadne -ju® partia szachów 

obmyślana na zimno/’ żadna spokojna 

i poprawna gra/ śmierć jako kres 

pojedynku/ który się toczy między 

nami a najeźdźcami oiczy3ahy«j~ 
Śmierć ich albo nasza; może jednych 

i drugich/ A kiedy nas już nie będzie/ 

nowe armie powstaną z naszych 

prochowy aby umierać i zabijaćy 

aż wolność zmiecie tyranów^

Chapelas Uśmiechasz sięj D^oyrtn? Uważasz/ 

że to także zabawne?

D’oyron /pogardliwie/ Gotów- jestem umrzeć-/
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ale nie chcę być śmieszny®

pi? jp^zleiz

Teulier 0-j©syzna w niebezpieczeństwie® a ten 

błaznuje®

Ouesnel /pojednawczo/
Dosyć obywatele',^

,/1^^-naturalne sympatie i antypatie 

dc^yoU.-senkulotów-jSw^ powinny milkną 
gdy chodzi o interes narodu^

Teulier 
Ar®?f ■ 1

Obywatelu kcmisąrzu^ miałbyś 
,. : a

słusznosc^ gdybym z deswidożenią 

nie wiedział^ że wielkich rzeczy 

dokonywać mogą tylko ludzie 

odżywieni wzajemnym szacunkiem 

i wspólną wiarą®
.. ’ t w . w
D* ’©yrcn nazbyt aryst^ratą^,

i-ze.-zbyt zblazowanego .świata^ 
aby zrozumieć nasz święty sapały

Niech go przynajmniej nie mąci 
swoim zwątpieniem^^ie^b nie 

rozbraja naszych żołnierzyk) 

Są inne zadania^ które możesz 

mu wyznaczyć®

D’©yrcn /z niehąwiśbią/
Dozwól mi zaatakować obóz 

emigrantów®
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tchórz©stwem?

Oaesnel Emigrantów? Dlaczego ich właśnie?

Di,!oyron Kfe.SE coś przeciw temu?

Quesnel Hio^; Zdawało mi sięy że 

arystokrata jak tyfefefe to nie dla 

ciebie^, Zresztą to twoja sprawą*

m
D’oyron Moja satysfakcja^ /Po chwili

4,.? _
Eiilez€m=ia,/>. Przynajmniej są to 

przeciwnicy/ którzy bija się wedle 

reguły

Ouesnel Jetchcesz;*: Alą .później^ 

I^±ó"Verrat. wyda je-Zbal*.

Ghapelas Z huczńą muzyką> 
/

Yerrat Tej nocy wezmę Kostheim 

i wyspy na Menie*

Ouesnel Jesteś zdecydowany?

Yerrat Tak^ do kro4set!

Ouesnel Wiesz cc ryzykujesz?

Yerrat rMD*|yr©n zaraził cię swoim
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Ouesnel Rób Jak chcesz® Sam wybrałeś* 

Przyrzekłeś mi zwycięstwo: 

postaraj się © nie i pamiętaj, 

że po takiej wyprawie Konwent 

spogląda czujnie na głowy 

dowódców: masz do wyboru laur*^

kerrat /pokazując gestem/

i^ąlbo czerwony) krawaty

Bądź spokojny^ tym razem będzie 
to laur®.

Ouesnel Żeby ułatwić ci zadanie’? we—-
CA< r.r *

wszystkicOr-^unktach wu 

zorganizujemy pozorowane ataki#

Verrat Kie trzeba mi żadnej pomocy#, 

Z nikim nie chcę dzielić 

przyjemności ani niebezpieczeństw^.
<o-uAt.c.exW^»'

Ouesnel Kie myślę ulegać twojej 
| V-V.'ć^

V próżności f obeh^z±-mn±e“ interes 

narodu®,

Wi -
Yerrat Moje pragnienie wielkich czynów budzi 

w tobie sprzeciw?
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Ouesnel /z rozdrażnieniem wywołanym przez bóle/ które 

czuje od pewnego czasu/

Wszyscy jesteście wielkie/ 

nadęte pychą dzieciaki^ 

Me możecie śoierpieć/ 

aby ktoś inny miał udział 

w waszych zasługach/ Dość tego! 
Posłuszeństwo...! basta ? Cóż to 

u licha musicie się z tym 

pogodzie/' że inni także 

umierają za ojczyznę/

Ohapelas

guęsnel

Jesteś w diablo ponurym humorze/

Chciałbym cię widzieć z moją 
pogardą/ Cierpię dziś jak

potępieniec od

A więc powiedziałem*,

Ty/ Teulierf będziesz przez cały 

dzień nękał Prusaków wypadami 

i v/ycie©zkami/™jakbyś-nie 

pmiechćił/projektu

Jeśli cl się uda/^ połączysz 

się z Yerratem po drugiej stronie 

Menu/ Wy zaś wszyscy spokój/ 

zrozumiano? Żadnych kłótnft;

Mydlmy o ojczyźnie/ Zgoda ma być','
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zgoda/ niech to wszyscy diablich 

swoich główfe.....

/Wychodzi z trudeią*, K11Jxl oficerów 

za n±tn/&
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Scena 2

H ,1
D*oyron /ironicznie/ Łubię^ kiedy ten stary diabeł

gada o pojednaniu^,; Tak, jedność 
fi

w nienawiści: tylko taka- nam 

przystoi, gdyby nie wróg wokół^ 

rozszarpalibyśmy się jak stado 

wygłodniałych wilków^

Teulier WS&ąda na toy że delektujesz

Bite t;ymi okrutnymi myślami^.
I

it-

Dscyron Hanc hamini lupusfeH*. to stare

jak światki Dlaczego miałbym 

się temu dziwić?

Nie brzydzę się nienawiścią i mam 

jej tu pod dostatkiem^.

Jakże mi zazdrościcie^ 

Ale pamiętajcie: gdy mnie 

zabraknie, skoczycie sobie nawzajem 

do gardła^

Teulier

D’oyren

To potwarz

nof no^ nie jestem ślepyfo 

Wasza zgoda to pozory Wystarczy 

byle okazjay a wyjdą na wierzch 

wszystkie nagromadzone niechęci^
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urazy^ bscSRTzawiści^

Gdybyście nie byli tak zajęci,' 

zobaczylibyście tn^ge- was dzieli® 

Ale wasze oczy zwrócone są w tej 

chwili tylko na raniej Nie możecie 

mi darować^- że jestem z innej rśs^

Teuller /spokojnie/ 
p1 h?' J ' Q J

Mylisz się^i D*'oyronŁ»j Nie dzielę 

ludzi według urodzenia:

To ty sam mi się nie podobasz

i mówiłem ci to zawsze prosto w oczy®.

Nie lubię arystokratów^ którzy 

wypierają się swoich^ a nie
?v';' ■mnig mają cnót i duszy pe-trict^*?'*

D’ oyron Jakiej więc trzeba wam rękojmi?

Czy kiedykolwiek.przepuściłem okazję^ 
tecd by dać ich dowody? Rojaliści 

mogą ci coś o tym powiedzieć^

Teulier /z odzieniem pogardy/

To prawda: nigdy nie oszczędzałeś 

swoich dawnych przyjaciół

D’oyron To cię razi?

Teulier Może^e, Nienawidzę ichg Wszyscy 

mamy powcdy/i żeby ich
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nienawidź ieć^. Ale ty? To nie 

dla ciebie rola; czemu ją 

wybrałeś? Przed chwilą nikt 

nie zmuszał cię do ataku 

na emigrantów^ Zresztą nie 

powinienem się dziwić po tym 

strasznym pościgu przez Ardeny^j 

Bolesne widowisko^

Zapędzeni w lasy/ szczuci przez 

chłopów/ zdradzeni przez sojuszników/ 

uciekający przed naszymi oddziałami 

w potokach deszczuj w śmierdzących 

łachmanach^ skostniali z zimna/ 

padający z głodu i zmęczenia w błocie 

i w gnoju^ nieszczęśnicy porzuceni jak 
podłe zwierzęta^ A wśród nich 

te zrozpaczone kobiety, unurzone w 

błocie^ zżerane przez robactwo^ 
w strzępach dworsMgh. sukien/^ 

Gała. moja nienawiść opadła w obliczu 
tylu nieszczęść^.

Moi żołnierze przechodzili w milczeniu/- 

odwracając oczy od tych biedaków/ 

aby dać tri umrzeć w spoko ju& Ale ty 

byłeś bez litości/ Wszystkich^ co 

żyli jeszcze/ wszystkich/ co mogli 

cierpieć i wstąpić na szafot/ ładowałeś 

na swoje furgony;
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i drwiłeś z kobiet’,1 z ich 

brudnej MeHzai^ z dziurawych 

sukien/* przez które widać było ich 

dygocące piała®

/Yerrat wybucha śmiechem/

^•oyrcn Za bardzo jesteś sentymentalny/1 

Teulier®; Gdybyś wpadł w ich 

ręce/? mniej mieliby dla ciebie 

względów® T

fe
D’oyron /do Teulier/ - <Widać—oa_xazu/’-sabale mass za ceV 

się mścić®,

Ja ryzykuję M więcej niś-wy® 

/.Albo ja ich -* albo oni mnie ' i 

zabiją®^Kie--^@brsżasz”’'S'Obie/:' : 

jaką- nienawiścią zieją dc 

Najbardziej zajadły jest mój 

brat. JJie ma tygodnia/ żebym 

nie ©trzymał od nich perfidnych 

paszkwili^ bilecików od 

kobiet/ które mają wciągnąć mnie 

w pułapkę: koapromitających listów® 
Kie masz pojęcia do jakiej 

podłości zdolny jest arystokrata^

Teulier .Alę wiem ile oschłości
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i okrucieństwa jest w jego 

seretu Gdybym nie miał tej 

wiedzy od dawna zdobył bym 

ją dzisiaj patrząc na ciebie^

Dłoyren /z ironią/ Poczytujesz ni za zbrodnię!,

ze służę Republice wołałbyś 

widzieć mnie w armii Kondeusza?

Teulier- Kie lubię renegatów^.

D’oyron '> Trudno wam dogodźić{* Czytaj

Cornei^le*ai»; Czyż nie każę on 

poświęcać swoich bliskich 

dla ojczyzny^

Teulier

D’oyr«n

Kpisz sob^/ ale ja nie dam 

się na Ao nabraćt*.

Stee przyszedłeś d^-naś/ żeby 

służyć frfhMsyDiMŁ©łg^a-własnej ambicji*

Kie"-myśl/...±e .mnie- zastra.szysz/L

Ja także poznałem.. się na tebie>

Któż to kazał ci porzucić twoje 

książki/ twoje badania/^ twoje 
laboratorium? k4ó&, $g±E Jeśli nie 

żądza rozkazjy/ąnia innym/ nadzieja 

władzy? Wierny co sądzić o bezinteresowności 
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uczonych®

To cni są najbardziej niebezpieczni: 

bo łączą własny interes z wielkimi 

ideami, za których przedstawicieli 
Jjlebie uważają®

Teuliei’ /zrazu spokojniej potem z uniesieniem/

Nie ohcę niczego dla siebie® 

D^oyren® Jeśli nie zginę® wrócę 

d© moich studiówj z chwilą® gdy 

przestaniemy być potrzebni 

Republice® Ale póki najeźdźca 

zagraża oj-czyfeiej-póty nauka 

będzie w służbie czynu® Tworzyć idee to 

nie wszystko: trzeba nadać im 

życie® zapewnić panowanie na ziemi® 

w wolnych umysłach oswobodzonych 
od kłamstw#,

D’oyron Dużo mówisz o wolności® wszyscy

macie jej pełne usta® Kto wie? 

Może to ja będę musiał bronić 

jej kiedyś przed wami?

Teulier Wiem chciałbyś tego: kochasz wolność

tak bardzo® że zgniótłbyś ją® 

gdybyś tylko mógł®
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Verrat Kie ma obawy* Wolność to tęga 

dziewucha nie da się pisoić 

byle cherlakowi^,

D*oyron /bezczelnie/ Myślisz', że dogadza jej tęgi rzeźnlk?

w /Chwyta szablę/ 
D’oyron to samo robi/

Teulier /hemu ja c ich/

' . }
D»oyrcn /chewa szablę

Śafeych-walk między namly

do -pochwy/ ironiczny i chłodny/

0 cudowna wojno, w której idziemy 

otoczeni potrójnym rzędem wrogów/ 

wojno gilzie żołnierze czuja 

za plecami lufy własnych dział/ 

gdzie dowódców przj^muje dreszcz 

na myśl o świętej gilotynie/ 

gdzie towarzysze broni czyhają 

na naszą śmierć/ gdzie bezpieczeństwo 

publiczne rodzi się z wzajemnej 

nieufeośoi;* .Tu trzeba posyłać 

ludzi zblazowanych/ co na nic nie 

mają już chęci9 Adh/ jak smakuje 
życie/ gdy jest zagrożonej . 

Kto z nas umrze pierwszy? Kto z nas

pierwszy pośle innych na gilotynę?
/

/wychodzi/
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Scen a 3

Teulier j,' Yerrai^ Ghapelas

Chapelas Mech diabli wezmą Jego bezczelność?

Źaozynam go mieć powyżej ussu&

Teulier Pycha czyni go nieostrożnym^

podczas.. gdy winien mieć się coraz
1
bar da lej na - bacznością

Yerrat Prowokuje mnie bez przerwy^ 

Mamy ze sobą stare porachunki^. 

Ale wkrótce wypłacę się temu 

bydalkowi<»,

Teulier Niebezpieczny człowiek^ Ani cienia 

w nim szczerości; zuchwały cynikji 

zdolny do wszystkiego^.

Ghapelas W-ie- •sa ‘'dw©-^i'™zdsŃi^ to wróg^ 

którego okoliczności zmusiły 

do przymierzania się z nami®

Teulier Mam podejrzenia od pewnego cząsu^i®

Yerrat Podejrzenia?
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Teulier Tak, niejasne obawy..

Yerrat Wszystko jedno,* mów^

Teulier Nie& Nie powinienem o tym mówić^

Nie pewnego,*^, osobiste wrażenia^*

V errat To wystarczy^ aby go oddać w ręce

K^iwentsy— 4 ■■ ■ i 1

Teulier Niebfc nam prawa tak postąpić-*; 

Nie mam przeciw niemu żadnych 

dowodów^

Yei^rat /wzruszając ramionami/

•
Dowodów?. Do cóż dowody^ gdy 

są przekonania?

Teulier Bez dowodów nie mogę mieć 

przekonań ia^.-

Yerrat Dobrzej Kiedy przyjdzie pora-,- 

daj mi tylko znać^j Niech tylko

Ouesnel pozwoli mi go zabrać

na jedną z moich wyciecze^

Teulier Do co?
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Verrat Te moje -wyeie©z-kd to

.s .tr ąszna. mordp.wnis^, Wys tar oz y 

inteligentna kulka i sprawa 

będzie załatwiona^,

Teulier /nie chcąc zrozumieć/

C©v--mówisz;/,.^rscai?

/Patrzy mu prosto w. oczy/

Verrat /brutalnie, wytrzymując spojrzenie/

tO co chodzi? Nie widzisz.4 że■ 7 9
żartuję?

Teulier /po chwili milczenia/

Trzeba zawsze działać zgodnie 

z prawem/ Terra tj*

Yerrat Diabła tam&

/Milczenie/ . <: r ..

Teulier /zbierając się do wyjścia/

Yerrat

Czas już na mniea . Zobaczymy się ;

jutro rano^; Powodzenia tewarzysae^

o
Pozdrowieni©-' i zwycięstwo^

-■Cześć i sława^

/Teulier wychodzi/



Scena 4

Yerraty Chapelas

Chapelas Dobry z niego patriota i tęgi

uczony^ jak powiadają^.

Ale nigdy nie czujesz się przy 

nim swobodnie® Jest chłodny 

i wyniosły; niepodobna 

si$_g. takim.. sbouialićU;

Zawsze z rezerwą* nigdysię 

nie mówi o sobie ani 

słowny .nie. wiadomo nawet^’ ozy 

na, kochankę^ Nie lubię tekiego 

ciągłego pilnowania się^
■S l<;£> c li । 

Kiedy się jest wśród towarzyszy^ 

człowiek ma prawo pofolgować 

sobie^ u diabła^

Yerrat W nim też siedzi kawał arystokraty^ 

Widziszr' Chapelas^' wszyscy ci ludzie 

co się grzebią w książkach^ 

to nie te co my^ prawdziv>rit czystej 

krwi sankiuloci^ przyjaciele ludu^: 

Uważają się za lepszych>gVa 

tymczasem choiałbym zobaczyć1^ 

jakby sobie dawali radę bez nas^ 

Ci ludzie nauki!
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są wyprani z poczucia rzeczywistością, 

Spójrz na tego łotra 0’oyranq* 

Podejrzany ptaszek ozy zbrodniarz - 

to na jedno wychodzi^ W każdej 

chwali gotów jest zdradzić: to tak 

jakby .już był zdrajcą^ Czego nam brak? 
Paktów-,- przyłapania na gorącym 

uczynku* To znaczy^ że mielibyśmy 

czekać,- aż zło będzie nie do 

naprawienia^ ał).y mu zapobiec? - 

0 nie - Zresztą^: sprawa zaszła 
już dość daleko*
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Scena 5

Buąuet, Jean - Amabldy Yidalot, Yerrat, Ghapelas^ 

/Trzej żołnierze ciągną i popychają jęczącego wieśniaka/

Żołnierze

Yerrat

Dale j j Prusaku/^ feu-sz-żesię----

wreszrcie-l

0 co chodzi?

Żołnierz Czy nie ma tu obywatela

komisarza?

Yerrat Jest chory; odpaczywa^-w-TSWOim 

pdko ju^- Szpieg?

Żołnierz <■/■' Tak jest, obywatelu komendancie/ 

właśnie:- go-aata^yaaMfimyj#. -

Wszedł przez bramę irankfurcką; 

sprzedawał gołębicy

Brygadier wpedł na myśl/- żeby 

go przesłuchać; bałwan zaczął 

się plątać',4 obszuteliśmy go 

i oto oosmy znaleźli^;

/Podane Yerratowi pakiet listów/

Yerrat Dawaj z pruskiego sztabu 

generalnego? ho,^ to nie 

przelewki#,



Młodzi oficerowie /zbliżając się/

I List^? Verrat? J&©bacz^ny'"cd to

Verrat /który przejrzał listy, szalejąc z radości/ 

Ha/j do stu tysięcy diabłów! 

ha, ha-, ha«.

Chapelas Co ci jest?

Yerrat /krzyczy/ Nic! Mam gq*? Mam wreszcie^

Chapelas
y,\p

Co takiego?

Yerrat Nic/ mówię cd^*^. Oueaaelyi gdzie 

jest .Quesnel? Haę< hą^f

A jednak/ do licha-,; jest jeszcze 

Bóg dla tych/ co w niego nie 

wierzą /idzie de Ouesnela/ 
'Wiwat!

Chapelas
On jest pijany^ / A-y

/Yerrat wychodzi / za nim Chapelas/
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Scena 6

Wieśniak, żołnierze/ Buguet, Jean-Amable/ Yidalot

Buguet /do wieśniaka/

Wieśniak /jęcząc/

I co mój stary/i dałeś się jednak

złapać?

Paście ranie, dajcie mi odejść!

Buguet /śmiejąc się/ Zaraz,' zaraz!

Wieśniak

Buguet

PozwĆicie mi zaraz odejść?

Zaraz5/ cóż u diabła!

Jeszcze nie ma dwóch minut-,5 

jak jesteś z nami&. Już ci się

znudziło?

Wieśniak

Buguet

Wieśniak

Buguet

Nie zrobicie mi nic złego?

Ależ skąd* -Ani się obejrzysz/ 

jak ci obetną głovzeę;«;
( ..........

Moi dobrzy panowie

i
Proszę! Nic nie rozumie^ 

/wieśniak płacze jak. dziecko/
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Jean - Amable /z obrzydzeniem/

Bu met I cóż, Jean-^mable, byłe

Jean-śmable /z dziecinną radością/
AdH/ ;/crtixne/ toz-cd--była-

/ j i^4- '
_ >Mwa- t ;f7yobraź • 'seble^ ;ź.e.

przedarliśmy się przez

całą armię nieprzyjacielską^ 
Raz natknęliśmy się na patrol 

kawaleryjski - wiesz -

czerwonych huzarów^.

podaliśmy. im hasło;* Wzięli 

nas za. Chłopów/ zajętych w nocy 

przy żniwach^: A zimna krew 

tego Teulier! Rozmawiał pięć 

minut z pruskim ©.fioeremy 

który się w. niczym nie . .

połapał* W tym czasie/- koledzy 

Otaczali wiea9- wchodzili do demów*- 

A-dh/ gdyby nie ten idiota ...Bcninfi 

który, strzelił za wcześnie/ 

wzięlibyśmy.. ich prosto z . łóżek;*. . ..

/Calkreuth uoiękał w koszuli^ Widziałem 
go i spudłewałeią*,
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Buąuet

Jean^Mable

Buąuet

Jeem.^jiiR.&bTe

Nie masz się czym chwalić^,

I tak zabawa była pyszna.

Widać to po tobiel.

De licha, skakało się przez płoty? 

A potem,' oberwałem szablą - 

pierwszy raz,' Fortune!

Buąuet

Jean-Amable

Twei rodzice podnieśliby ładpy. 

rwetes,' gdyby zobaczyli swojego 

beniaminka/ swoje rozpieszczone 

dziecko z tą szramą na buzi^

Buąuet Nie jesteś zmordowany? Nie kładłeś 
się po powrocie?

Jean-Amable

Buąuet

Jean-Amable

Be co? Jestem mężczyzną jak innie,

Mężczyzna! Dziewozątkey któremu 

przed pół rokiem mama podawała 

kawę de łóżka!

^.Fortuna,i zabraniam ci;*;*!.*



Buąuet No. dobrze/ dobrzei/|n^=:dąsaj-’Si^ 
5

nie masz, się o co czerwienić, to 

pięknie/ jeśli małyl mieszczuch 

poczyna sobie tak junacko/’ wyszedłszy 

dopiero co spod matczynej spódnicy® 

Biedna kobieta:/ nie mogła patrzeć, 

jak wyhhodził z domu na krok/ aby 

nie pobiec za nim i nie zawiązać 

mu -^załiez-tea- na—ssAd.!

Jean^Amable
I ■ ■

zdzierając chustę/

De diabła!

Bagnet Będziesz teraz chodził z gołą szyją 

na złość mamie?

dean~Amable A jeśli mam na to, ochotę?

/śmieje się/ --d-7—""

Yidalot

Buąuet sj ł» l j ‘ f il £

C

Rodzice by go nie poznali®

ti

A co powiedziałby mój szef/ 
notariusz/ gdyby mnie zobaczył 

z tym* szabliskiem u bolcu i f-wni 

gaJLonsmi^IOŁedy pomyślę» że o tej 

pea^ze mógłbym ślst^^ć-^Amietwz- 

w kancelarii mistrza Łassaret/i

Yidalot A ja|' czyściłbym stajnie/ w oberży



Buguet

Yidalot

tTean-śmable

pod Złotą Kulą i woziłbym

do gnojówki taozki pełne gównay

3? zamiast "'tego ■'■wBzys3^feiege idziemy 

na ozele ojczyzny* Nasze armaty 

stoją nad brzegami Renu i sfory 

wściekłych psów tyranii łamią 
sobie zęby na naszych szablach* ą

/ -Zh|j^ch|drży przed nami antesoSKEtr*

\ Europa!?/

. jja-każ ■ tą>-radość~upa jej ąoe/7 \7 ółną»' 

/bronimy wclne# odozyznyy j^dy^ej
wolnej. w Europie*.

/Maszerujemy jak królowie ner—: |

^Jzruobł-a^-Ssii^- z duszą oswobodzeń 

od .węeMLeh"wszelkich 

przesądów./ biorąo w /ramiona, cały 

ten światy który ddnas należy/ 

kmsząc-.-Ckow.y^.hid^.,' nad. głowami

niebo

oych kłamstw

mając tylko to 

wyzwolone z miaź 

o Bogu*

Ozy wiesz/ co powiedział Kalkreuth? 

”To.„Jęg:iiec świata^Kaźdj’- z tych
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Jakobinów przemawia jakgdyby był 
królem”.*

Jean-Amebie Bo jesteśmy królami świata I- 

Wszystko jest naszej Wszystko do nas 
należy: wystarczy wyciągnąć rękę.®
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S c e n a 7

/Wchodzą Ouesnel, Verrat, Ghapelas, Yerrat, wciąż czerwony,' 

wyraz okrutnej radości; Ouesnel w gniewie tak wielkim,' że 

drżą listy, które trzyma w ręce/

ł
Buąuet Spójirzcie na Komisarza i Verrata*

Co za miny*. To coś bardzo 

poważnego^*;

Ouesnel Yidalot i Bagnety

Sprowadźeie natychmiast D’oyroną* 

Pod żadnym pozorem nie pozwolcie mu 

oddalać się lub rozmawiać 

z kimkolwiek*

Jean~Amable
o. p

Qóż. więc się-stato?'"-^ ~

/Yidalot: Buąuet wychodzą/

Ouesnel OJaydsrt" Gdzie jest ozłowiek^

Yerrat

Oficerowie /i niespokojni/

0 co chodzi#
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Ouesnel /d© wieśniaka/

Wieśniak

Ouesnel

Wieśniak

Ouesnel

Wieśniak

Verrat
V Oo-zi-;

Wieśniak

Ouesnel

Wieśniak

Słucha jgi iotrze!

\/Laski®

..v?r\/, ....

Kto cię wysłał z tym listem?

Przebaczcie'^ przebaczcie*;

Odpowiadaj!

Major de Zastrowg

Adiutant króla pruskiego?

Takg

Ile razy wysyłał cię już 

z podobnymi pismami?

Mnie pierwszy raz wysłalig 

Chodzili innig Litości?

Nigdy jużęlijg nigdy tego 

nie zrobię®

Ohapelas Nie musisz nam tego mówióg

Verrat

Do kroósethg
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Wieśniak

Verrat

Żabijecie mnie?

Tak trochę^ kochanku!

/Wieśniak płacze głośno/

Ouesnel Dość tego!

Kie wiedziałeś
na co się narażasz?

i-4

Odpowiadają Skąd znasz D’oyrona?

Oficerowie
C-jai -
D’oyron? To D*oyron!

Ouesnel Będziesz odpowiada®?.

Bo każę ci pogruchotać kością

Wieśniak Nie zabijajcie mnie^ moi 

dobrzy panowie!

Ouesnel Trudnisz się podłym 

rzemiosłem i nawet tego nie 

jesteś wartki Nie zasługujesz 

na ołówf który ci jutro do brzucha 
wpakdjąg

Yerrat Od jak dama zdrajca był w zmowie 
z Prusakami?
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Wieśniak /jęczy i pada zemdlony* Oficerowie go kopią/

Yerrat Hic nie dasię wyciągnąć 

z tego ścierwa*; Już ledwo

dyszy ze strachu* Zabieracie

go1^ będzie-nam tylko przreśzkadżdł*’
^/wywlekają wieśniaka jak worek/ >

Oficerowie A więc D’oyrcu^ D’oyr@n był 

z nimi w zmowie^;

Quesnel Takj'; te list z pruskiego sztabu

generalnego* Ten nędznik

zdradzał nas od paru tygodni*^-' . ..

/wściekły tumulty ludzie krzyczą i gestykulują 
jak szaleńcy/
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Scena 8

Ci semiif prócz Wieśniaka* Yidalot i Bagnet wchodzą z D’oyronem«

Buguet /wchodzi pierwszy/

•• Byk.całkiem-blisko* •■— ...

/zgiełk/

0’oyrón Co się tutaj dzieje?

jestem^ obywatelu komisarzu^

/przerywa im wybuch przekleństw/
2.. -- f^KfjUcZ} 'LcP4-p
Si^i - '< ' < ■ ■ ; — ■ a ; ■ >
Cr" ^|M4V9MSrxyłA^

D^oyrcmy Co takiego? Co mówicie?
Do kroćset!

/Do Ouesnela/

Obywatelu^ .kaź am zamilknąć^;

Żądam tegoy abys...zEiusił ich- 

do milczenia^,'. . Żądam v;yjaśnienia 

i kary za. te Obelgi^ 

/do oficerów/

Niech tylko ktcryś z was 

ośmieli się to powtórzyć^

Jean^Amable Sprzedawczyk^ -Sdrajoa^ kAisak*..

D’oyron /chwytając go za gardło/

Odwołaj te! Odwołaj!
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/oficerowie wyciągają© szabley wyrywają Jean *

Amable z jego rąk«. Yerrat i Ouesnel rozdzielają ich/

Ouesnel

Mbygon /wrzeszczy/

Spokój, cisza! Słuchaj, zdrajco! .

A wy. obywatele zachowajcie spokój^ 

Oto list do komendanta D*©yrona^ 

znaleziony przy szpiegu króla 

pruskiego^.

To kłamstwo!

Ouesnel /czyta/ Panie ka^lerzes^ rad jestem 

powiadomić Pena^‘ że#&&ssarość 

pn ń«»i>f0h ii i,;, Lii»ie^rfskatecznosć 

pańskich usług wielce nas 

zadoyzoliła^ Gdyby nie Panjł 

nie. wiele, brakowało^’ aby ..hasz 

sztab generalny wpadl tej nocy

wszelako,' żU mógłby Pan
1II 

uprzedzić nla nieco.... wcześnie j.^, 
^0h»iW^=e^J| dzięki. pańskiemu 

zręcznie ppzorof^ięmu atakowi 

nu.. Br e tzenhe

ucie-ozGę,: przyżnajęr^to-”--

■ - skwap:liśie^ wybawił nas Pan 

z poważnego kłopotu i.oszczędził 

porażkly która mieć mogła
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skutki fatalnej Pragnę, zapewnić 

Pena w imieniu króla’, że zachowa 

on w pamięci tak cenne usługi 

i że wynagrodzi je-/ kiedy tylko 

będaie:“^pofcojn±e^szy^U&. zwycięstwo 

zapewnionej Zechciej tedy nadal nas 

yzspdmagać i udzielać nam informacji^ 

Bądź dobrej myśH^ panie kawalerze^ 

Już niedługo trup:/ tych królobójoów 

zawisną na morach naszej nieszczęsnej 

Moguncji^ Może mi Pan odpowiedzieć 

przez tegoż kuriera^ To człowiek 

całkiem pewnyj Podpisano: De Zastrowfc

D,oyren /wrzeszczy/ To kłamstwo^ to-fałszg To wszystko 

fałsz i absurdy Ghcą mnie zgubić^

Yerrat d
Ye(i

.0 Ottesnela To samo mó^ił Teulier®, Pamiętasz

dziś reno(ł' Skarżył sięf- że został 

zdradzony^.;
JeMiUeYj :C- tocCC-C ■■= .UZy

7fZ'^'p&y> 7
Ouesnel Tak/ masz rację*/ yęrraią^

ITie zwróciłem na to wagi: 

myślałem/ .że... Teulier uniósł 

się. gniewem^

Chapelas I trwa to, już od tygodni*^
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/słychać ryk tłumu z zewnątrz/

Ouesnel
C<?

Oficer
u» 1

./Pogłoska rozeszła się już

■po. mieście^

Oberżysta /podchodząc

Ouesnel

-'' J -•

do Guesnela/

Obywatelu komisarzu^. rozbijają 

wszystko/ choą; tu wejść/ 

domagają się głowy zdrajcy^

Hlnmnć da?awd& Wezwij cle

grenadierów^ Rozpędzić tłum(*, 
nikc^iaj sprawiedliwości stanie 

się ffedośćg
/tłum / -* za

tarnię!

«ną

Yerrat Be doprowadzę., go do więzieni^; 
Tłum rozszarpie go po drodze^

Ouesnel Zamknijcie go tu, obok/

Niech
1..

Dwóch ludzi.przy nim/ 
go nie spuszczają z ©ka 

zwiążoie g©/
<3® raby nie próbował samebójstwafe
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/Wyprowadzają D’oyr©na drżącego z wściekłości i.przera­

żenie^ Śmiertelna cisza® Tuż obok krzyk stawiającego 

opór człowieka/^

Qu.esn.el /krótko/ /'\ Sąd ma się zebrać natychmiast^ 

Bsrótafe Towiadcmcie wszystkich . 
członków® Inni niech wyjdą^.

Tmliery»>;. znajdfoie go zarazy.

yerrąt Kie ma go tutaj® Wydałeś~snv
_r©»kaz^. Jest po tamtej stronie^

Wróci dopiero w nocy*,

Ottesnel Trudno^ nie możemy czekać;

miasto wie już © wssystk^r 

Obe jdziemy sięf mamy dosyć 

dowodów /poważnie i ze smutkiem/ 

obywatele^ zanim rozpoczniemj^' 
dwa słowa; myślmy tylko 

o ojczyźnie^ zapmnijmy

o reszcie^. Trzy jaźni tnieprzy jaźń 

mszą zaiaiUSiąĆ^

kiedy przemawia sprawiedliwość^
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AKT II

Scena 1

Ta sama saloli

Oberżysta

Teulier

Noo|*j Wohddzi Teulier^

Teulier1 >

A to ty obywatelu^

Spodzi^w^a-o ■ się. ciebie-później^;a 
Wfócbbe^wsge^śfuiej

Vhwó LOdśMpTak,: trzeba-bytc zmienić pluji^

Ghciałem zająć Ncmbach;

nieprzyjaciel był Uprzedzonym

diabli wiedzą w jaki sposób?
i

l

©dr -nowaB

Nieprzyjaciel był uprzedzony?

'To ta kanalia’ Achżf łotr!

0 kim mówisz?

Oberżysta

V e7 
Teulier

Jak to o kim? Nic nie wiesz?

N ic^^Nie-Jspatkałom--nikogo^

Stało...s 12 coś podczas... mojej
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Oberżystę Ach|s
obywatelu Teulier działy się 

ttt rzeosy? Mój Boże kto by 

pomyślał?

Teulier Mówże!

Oberżysta

Teulier

Oberżysta

Teulier

Oberżysta

Teulier

Oberżysta

ITigdy byś nie zgadł*

Nie mam csasir? Mów?

Wyobraź więo sobie^ że ten

łajdak^ ten podły arystokrata^
S| 

ten B’oyron

D* Cyran?

Teulier

Zdradzał nas^ do pioruna!

Co?

Zdradzał nas^ obywatelu^ 

Sprzedawczyk?

Ozy uciekł?

Aresztowanym Złapany na gorącym 

uczynku^ Nie mógł się wykręcić^

Oberżysta
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Teulier

Oberżysta

Teulier

Oberżysta

Teulier

Jutro zostanie ścięty^ 
00 l

V/ / 1
■ A łotr l To mi ;dolra ..noj£taftX

Parszywa nowinami® która- jednak^

przewidywałem^..Me|xrfałem 

fena lii,u Wiesz^ że nigdy, nie.... .

kryłem ‘tego. przed - nia^

Trzeba ci oddać tę sprawiedliwość, 

obywatelu,*, Mass węch człowieka 

czyśtego^ czujesz zbrodnię na milę^

Kie ma w tym żadnej zasługi*, 

\Ta twarz świętoszfe^ słodziutka 
novża^ obrzydliwy zapach kłamstwa 

i bezwstydu^

To tak wielkie szczęście^l^Kleffe-ly że zra 

został zdemaskowany^ Mógłby nam 

wyrządzić straszliwe szkodyg

Musi mięć niejedno na swoim koncie^

Zapewne^ poznamy teraz jego 

machinacje^ Będę dziś spał 
spokojniej iiedzącj że jest pod 

klucze^ Armia pozbyła się tej 
szumowiny^

A więc moje, przeczucie nie
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Oberżysta

Był z nami aby
Yie^ zdradzać® To osobliwe® 

Mieć diarakter ,, inteligencję^ 

odwagę i użyć tego wszystkiego 
w tak niegodziwym ceh% 

Trzeba być zepsutym do -szpiku. 

.keeod^aby spodlić się. bez powodu,!/ 

gdy nic do tego nie zmusza®.
2. GeAA/ ■ 

■BOfidn4^roso®Ly zdrajca^ To osobliwej,

-prowadzić. ®^oją 
grę^ ani.razu nic-zdradził-Bię^,

/wraca z potrawą/

Tak*/ obywatelu^ to nie do wiary*. 

Człowiek zachodzi w głowę^ 

jak en potrafił tak udawać}#.

Bo też tojtrwał© już od miesięcy^, 
pomyśl tylką#

Teulier

Oberżysta

Rzeczywiście?

Są dowody^ Cała korespondencja 

z królem pruskjjĄ., Jego listy 

od początku oblężenia^

Teulier A kto to odkrył?

Oberżysta Yerrat
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Teulier

Oberżysta

Ayi Yerrat? Ozyżby? I w ;Jaki sposób?

Me upłynęło dwadzieścia minut 

od. twego odejścia^, Złapano 

szpiega^ który niósł listy^,

Teulier Przesłuchano go?

Oberżysta Mc nie ehoiał powiedziećfe^ 
mówiłf że nie wie o co ńn chodź 

Widać,? że dobrze musiał się 

umówić z n±rni$! ten łotrfe

Teulier

Oberżysta

Teulier

Dobrze już^; Zostaw mnie,.

Mc ci nie potrzeba?

a jW

/Oberżysta wychodzi/



- 49 -

Scena 2

Teulier Mam pustkę w głowie^ Za...bardz.o

się dziś zmęczyłem^, To szczęście,^ 

że go pochwycono#; Kanalia!

A więc dlatego tak' się kwapił 

do tej ekspedycji przeciw 

emigrantem^ Grunt palił mu się 

pod n^ogamij' próbował wymknąć 

się, z planami naszej ©breny^ 

oczywiście^; Tak, wtedy mógłby 

\ łatwde^ ^erraty a więc to

Verrat*j##; wtedy mógłby łatwego 

"inteligentna kulka może załatwić 

tę jprawę"^ 

dzieje-? Nie mogę dokończyć jednego
A ... -------- ----------- _---------------

zdania! Korespondencja z królem 
pruskim^ I to od miesięcy!

Tuż po md5m odeyśein^j^owinien 

Rig-ffe-^r -- Jeszcze dziś rano 

brał w obronę Bruswiok^i

zachwycał się taktyką. Jruśaków^[»^ 

Ale ten bratki ten bratki który. 

pOprzysięgł mu zgubę^ wszystkie.

te machinacje emigrantóv4*x* Dc :picnura!

co
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Cała rzecz w tym aby wiedzieć^ 

czy nie wymyślił sobie tej bajki 

dla Odwrócenia twoich podejrzeń*.

[Jeśli są/, jak mówi Riefiel/ 

oczywiste dowody,' listy pisane jego 

rę%,: cała korespondencja przechwyconą^, 
Riefiel^ Rieffel!

Oberżysta /nadbiega/ Jestem/ jestem/ cały dom postawtós 

na nogii/ Czego sobie życzysz 

obywatelu?

Teulier /odpychając półmisek/
- wv~nr*^ -IByłeś przy tym/ kiedy go aresztowano?

Oberżysta

Teulier

Oberżysta

Zdrajcy?

To było okropne^ Wszyscy miotali się/ 
jak szaleńcy^;

Ozy listy^ które znaleziono^ 

pisane były przez®*^

Tego łotra? Dalibóg/ tego nie
wierny

Listy do niego <-» czy listy od 

niego - tego nie powiem,' ale 

to wszystko jedno! W każdym

razie/ były jakieś listyu.
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Teulier Idź już /oberżysta wychodzi/®,

Byłoby absurdem'/1 gdyby szpieg 

nisąo odpowiedź miał przy sobie 
^4

listy D*oyr©n.a do Prusaków®

Jeśli jednak skazano go 

tylko na podstawie listów^’ 

pisanych, przez nioh®», Ach/
Cu? U'--?

mój Boże! Geż“ óhi'zrobili!«,

■ - ......... - c^y
Teulier /gwałtownie/ Że też musiałem wrócić dziś / ..., /wieczorem^ /

Ostatecznie'/- to łotr®

Uwclnijmy się od niego i nie 
■

mówmy o t;ym więcej^ - Tchórzu!-

Ale c© mogę zrobić?^® 
j 7Nie mam wyboru®.

fTrzeba iść db komisarzah. Iść
1 \ / i ■
natycflimis^^^Jo cóż? Nogi się

pede mną- ligidają1® Men^tet*. I?lcm strachaj.
। V । ~

j^Znam tego Vphrata: zdcSny

jest do wszystkiegc^/Jeśli 

się tak ?ociągam/ to dlatego'^ 

że vziem już j»|Pójdę aż do końca®
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Scena 3

Ouesnel łasujeT'^ 
feo tyy. Teulier |k Niech oi©_ ‘. 

diabli pGry^ .,S±<rtae®-f?ię"- tak- - 

Od-póir-^wfarteyg- ' s i§ "s-tało-?

TeulierW
Ouesnel

Spałeś ?

Spać? Ozy wiemy co to sen?

Od samego rana daje mi się

we znaki^

Teulier i-'" vvwWy
0 ca^rmywisz?

Ouesnel O muje j diablicy o moje5

g-ewcze- -nie-wszystko g7X

TeuMery--..ibzu4ę:._,jak nadttoizd^:

Teulier Co znewu?

Ouesnel -^aJ^H-Atak nerekfe od kilku 

dni na to się zanosi^ Och 

zgnilizna oiała[<

Teulier Biersesz jakieś lekarstwa?

Ouesnel Tylko jedno by mi percogło:
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Teulier

Ouesnel

Ouesnel

odpoczynek,- wyjazd do wód& 

Lekarz mówiy że w przeciwnym razie 

ani się obejrzę?, jak mnie diabli 

wezmą;® Ale co robić? Kie o nas 
tu chodzi^ ClM o ■'

ojczyznę^,! która też jest bardzo 
chora ff- którą jay uratujemy^ «r--’
prawda-,' Teulier? A myf* my 

wykończymy się wszyscy®

Kie upadaj na duchu tek- szybko.®

Nie upadam na ducht^, Wiem* że 

Custlne ani o nas rnyślly 

Dziś ranog nie chciałem im 
tego powiedzieć*^ Mte-^suez Ul1'' - 

nie będzie narażał swojej 

sławy. dla naszego ratunku;® 

Pozwoli nam tu zginąć^ 

Wszystkim^ jednemu po drugim;® 

l-tym—lepie j^tym lepiej^ 

obsiałbym,^-żeby tc-byłe już—jutrą*,

Miałeś mi ooś do powiedzenia? 
/

Nie jesteś więc zmęczony? 

Ty przecież możesz spaćj® /

Nieg? tej nocy nie spałbym lepiej 

od ciebie^

Teulier



Ouesnel

Teulier

Ouesnel

Teulier

Ouesnel /łagodnie/
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Czy i tobie coś dolega?

Jfaralnieg.

A więc nie. ma-o czym gadać^

Tylke cierpienia cała się licząc

A
Zgorzkniałeś^ sam nie wierzysz w to

co mówiszift
l i

/i ....\......... ■ ................. \
i l —y------------- 'v

/U1U i słuchaj mnie^ Teulier^
; To\jeszcze 3eden, atak te j

vv'Fa •?■■ t" —J
diablipy^ f Mow przyjacielu^

Co cię trapi?

Teulier

Ouesnel

Teulier

Ciężko mi mówić c tym z tobąfe 

skazaliście D’Oyrena 

ne. śmierój#

J|Tbraka. czegoś lepszegog

Zasługiwał na więcej Ale i to 

mu wystarczyg

Pospieszyliście się bardzą#'

Ouesnel Musie liśmyj. >iaste"wie“b

'Wsz-ystlds^. Należało uspokoić 

opinię błyskawicznym posunięciem^
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Teulier Co on mówił podczas rozprawy?

Ouesnel

Teulier

Nie poznałbyś gej bardzo się 

zmieniły S początku, miał 
jeszcze tę swoją arogancką minę® 

Ale potems: jakby dostał obuchem w łeby 

ki oL.^L;i^-JOzta‘MMj^^L4«łrpurowy^  

■z- oczami -wy^rodzącym±-g-ca^bity d yszał 

ciężcy-wyglądał jak goniony’/ 

zziajany, osaczony wilk®..

Przyznał się?

Ouesnel

Teulier

Ani na jotę^y Tylk©/'ńe z "początku 

zaprzeczał wściekłoś c iąfe'.

Stopniowo głos mu ochrypł i na koniec 

zadawalał się potrząsaniem głową^ 

Z nienawiścią^ Czuły że jest zgubiony^;4 

że nic już nie da..-sih- zrxi'bićy
I

Czy skonfrontowano go ze szpiegiem?

Ouesnel

Teulier

Oczywiście^ Ale udawały że go nie znay 

Nie mógł zresztą postąpić jjaaczej^

/maszerując wzdłuż i wszerz wielkimi 
krokami/

Obciąłbym być przy tytny
O Vo7.C
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Ouesnel

Teulier

Ouesnel

Zapewniam cię*/ że nikomu z nas nie 

było przyjemniej IJic bardziej 

przykrego niż taki widokj

p ' ,>•,•- j. ' V. . , < 7 . / r' 
Mysiiszy ze pragnąłbym njapawac się 

upokorzeniem mego wroga?
/W,

Tak myś lałemj

Teulier

Ouesnel

/z ir y tac3ą/
Dziękujęj

Jesteś dziś mocno wsburzon.y^

Teulier /pod.chodząc do Ouesnela i biorąc go 

za rękę/
WOuesnel/ czy jesteście pewni/ powiedz 

czy jesteście całkiem pewni?

Ouesnel Pewni,' czego?

Teulier 17 p tP < y . 7Jego zbr-edn^ 1 ■
i

ii

Ouesnel .„Masz: wąiplimśni-?..Hie vziesz!, jak 

miażdżące były dowody jego winy..

Teulier Wiele listów/ ozy tylko jeden?
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Ouesnel Tylko jeden/ ale starczy za dziesięć, 

jest tam mowa o c&łej wcześniejszej 

kerespondencj i#

Teulier Tylko jeden list! Trzeba mu się 

debrze przyjrzeć^ zanim skażę ąię 

człowieka/ na podstawie kawałka-

papieru^

Ouesnel /rozdrażniony/

Ghwała Bogu/ umiem czytać^.

Teulier
o

Wie gniewaj się obywatelu !

Ouesnel ze

Teulier

Obrażasz nas/ do diabła! Myślisz/ 

skazaliśmy człowieka lekkomyślnie?

Skąd ci się wzięła ta nieufność^
,,

Skąd pewnośśO że nie jest to system 
' ., toyiCkć

naszych wogo\v/|pedrywać_nasze-. 

wzajemne zaufanie i niszczyć nas/ 

jednego po drugim?

y
Ouesnel

znam ich na

dzi niczego dobrego: 

i nie zaskoczą ranie 

najdziksze okrucieńi^WB^Ale jakie 

masz pMstawy żeby tak myśleć?
■;-4

D’oyron jest raniej dla nich niebezpie«

czny niż ty albo Verrat>- Dlaczego nie
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Teulier

Ouesnel

Teulier

Ouesnel

Teulier

Ouesnel

Teulier

Ouesnel

Teulier

Ouesnel

Teulier

zabrali się raczej do was*?

Zadanie było łatwiejsze i nienawidzą

go bardziej>

To jeden z nioh$

Od tygodni^usiSiją go zgubić^

Skąd wiesz o tym?

D*oyr@n mówił to dziś ranq?I

M r-D^oyrm? i co powiedział?

ć~- -jAW-OW .jauuk.
Z- furią wyliczył podstępy emigrantów^ 

którzy usiłują go skompromitowue^'5
/] Jmówił o denuncjacjach’^ o listach 

ancmhnowyoh^

dowiedział to tobie?

Nic mi o tym nie iaówili«

IćwŁc F* n
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Ouesnel Dlaczego? ~ Teulier/ ty kogoś 
podejrzewasz:. Uważają Teulier^? o nic 

cię nie pytam: 7mjZ3~się na bacznościj 

jesteś bliski popełnienia zbrodnią

Teulier Raczej -• udaremnienia^

Ouesnel Zaczeka, j ! Kie nie mów^ Wyobraźnia 

cię ponosi^* ^^«-^±#^PomćwjiHy-c tym 

później^ Jeśli raz otworzysz usta;; 

nie będę mógł nię_^gES±rz^®ł&Ć4-będę 

musiał wysłuchać wszystkiego do

końca i ciebie z kolei osądzić^

Teulier Dóbraei. ?rzypminając-4&L_fi^^ 

ośmielasz mnie^Zwracasz mi siłę 

i odwagę^ Jestem gotów^.

Ouesnel

Teulier Milcz-, obywatelu komisarzu^ Twoim

obowiązkiem jest mnie wysłuchać^

Sądź mnie albo ja będę cię sądziły

Ouesnel MÓW»;i.-4T

Teulier Najpierw listfe^ 

/Ouesnel chce wstać/

Ouesnel Spójrz/ Teulier^ ten list pokrywa się
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Teulier

Ouesnel

dokładnie z tymi' 00 sam mówiłeś na 
2_ *

naradzie* twój wypad nieudany
ti

z winy D*oyrcnay, jego pozorowany

atak na Bretzenheimy jego ucieszka^k

Kalumnie', żeby go zgubić!

Oskarżałeś go dziś, raną*., Powiedziałeś 

nawet,/ że. gdyby był w zmowie z 

Prusakami", nie postąpiłby inaczej^

Teulier Eoh.^ wiesz dobrzej jaki jestem

porywczy^ Kiedy ogarnie mnie pasja/,* 

atakuję na oślepi hyś.lę-^4k0--jak7'‘'

zgnieść przeć:

na D*oyrona^l brak mu. świętego 

entuzjazmu/^ tej żarliwości, która porywa

nasze bataliony* nie słudh.a mnie j 

doprowadziła mnie do wybuchu jego 
arystokratyczna, arogancje.Jfj&le to co

zrobił wczoraj jest poza, wszelkimi

podejrzeniami^ Wziął Bretzenheim 

i wyciął w pień cały garnizon/* 

Nie połączył się ze nrnąj to prawda^, 

Ale mój plan był nieostrożny 

i-jego inicjatywa, uratowała może całą 

armię& Z punktu widzenia ścisłej 

dyscypliny winien jest nieposłuszeństwa^ 

ale któż by śmiał oskarżać go na serid^
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że w samą porę potrafił śmienie 

błędne rozkazy?

Zamyśliłem rzecz niewykonalną^ to 

moja winą^ Tylko wróg'^ i to wróg 

dobrze zorientowany w naszych 

nieporozumieniach może usiłować go 

zgubić’, pod podobnym pretekstem^

Qu.esn.el /woła/ Dawać tu szpiega!

Teulic-r / idzie do drzwi i woła/ Decaen! WARlAl

Żołnierz

Teulier

Ouesnel

Jestem obywatelu^ komendancie^

Przyprowadź Prusaka^ 

/żołnierz wychodzi/

NieĄjwinleneś-chodźić^ Quesne 1^ 

zaszkodzisz sobiefe

/z wściekłością/

Idź do diabła!

/milczeniey nie patrzą na siebie/' 

pochłonięci swoimi myślami/
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Scena

/żołnierze

Teulier

Wieśniak

Ouesnel

Wieśniak

Ouesnel

Wieśniak

Ouesnel

Wieśniak

wprowadzają szpiega/

/do żołnierzy/ 

Dobrze ^.wy jdźcie^

Dziękuję^ dziękuję^*®

/zdumiony/

Co ty sobie myślisz,* bydlaku.?’ 

Jesteś Jakub Gabel ze wsi 

Weisenau?

Tak, panie generale^

Mów de mnie * obywatelu^ Zostałeś 

wysłany przez pruski sztab generalny 

z tajnymi listami?

Tak^ obywatelu^ wszystko wyznałem^ 

wszystko^

Kto ci dał list de komendanta 

D’oyrona?

Powiedziałem wszystko^1 przysięgam; 

wiem tylko to^ co powiedz lałem już 

panu komendantowi^
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Ouesnel

Teulier
T

Wieśniak

Ouesnel

Go - tekiege ?

Jakiemu kamendsntov;i?

Gzy ob&m ?

A więc ?

Wieśniak Czy on nic wam nie&£»-

Ouesnel Będziesz-ty gadał?

Wieśniak Kiedy nic nie mam do gadania^ 

/Teulier obserwuje uważnie szpiega^ 

który spuszcza wzrok/

Ouesnel Major de Zastrow osobiście wręczył 

ci list dla IPoyrona?

Wieśniak Tak, obywa te luje

Teulier
■W

Gzy D^oyron pisywał de nich?

Vv ie smak Tak, obywate 2n&

Teulier Jesteś tego pewien?

Wieśniak Tak,- obywatela**



”64"*

Teulier Skąd o tym wiesz? 

/wieśniak milczy/

Ouesnel

Wieśniak

Czy nosiłeś listy od niego?

Tak,- obywatelu f to znaczy nie® 

To nie ja; to GUlliohf GottiTied 

Gullich z Obermeschel®

Ouesnel

Wieśniak

Teulier

Wieśniak

Dużo było tych listów?

DUŻO'/

Przysięgasz?

Tak/ obywatelu,’ przysięgam na Boga* 

/że&iając się/

Teulier

Ouesnel

Wieśniak

Łże®

Wynoś się®

/drżąc ze wzruszenia/

A więc mogę sobie iść?

Ouesnel Tak Efcskśc skoro ci mówię®

Wieśniak Mogę wracać/ naprawdę? Ochy 

obywatele5/ ochy obywatele®®^



Ouesnel

Wieśniak

Ouesnel

Wieśniak
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Cóż to znaczy: vzracać ? Dokąd - to?

śno, do domu^ do Weisenau/ jakeście 
mi przerobie cali#:

Oszalały Do więzienia^ łajdaku,*.

Wyjdziesz stamtąd tylko na gilotynę*

/przeraź cny/

.Ouesnel

Wieśniak \o;- ;; iO Obywatelu^- Przecież darowaliście mi

życie>

Ouesnel Ja?

Y/ieśniak Nie ty^ ten komendant^

Teulier Co za komendant?

Wieśniak Verrat>,

Teulier Yerrat obiecał oi ooś?

Rozmawiał z tobą? ^iedy aię z tobą 

widział Co ci powiedział?
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Wieśniak Nic wam nie powtórzył? Nie 

zostałem ułaskawiony? 0$ bandyta, 

oszukał mniey litości/' obywatele^ 

łaski/ wszystko powiem*

Quesnel MÓWy»:

Wieśniak

»

Ale wy/ wy darujecie mi życie/ 

jeśli powiem prawdę?

Ouesnel Nie*; Konwent nie zmierza do prawdy 
przez kłamstwo*;! Umrzesz*, 1 -

Wieśniak /zS^i^naVŹiśóią/\.

Ech,’ cóż mnie obchodzi/ że się 

wymordujecie nawzajem^

'j .a/
Teulier A więc D*'oyron nie jest' w5xmy?

Wieśniak Jest winny/ i ty także i wy wszyscy/ 

wszyscy jesteście winni*

Ouesnel Nic z niego nie wyciągniemy^.

/chłop idzie ku drzwiom?/ nagle v,raca 

z wściekłością/

Wieśniak Nie/ wpierw on mi zapłaci?
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Ouesnel Kto taki?

Wieśniak Milczenie*. Wszystko opowiem;* 

Obciąłbym,‘ żebyście wszyscy wyzdycha- 

li,u ale najprzód on9‘ to ścierwo 

Mówiłem^ mu«,że chcę coś wyjawić^.

Ouesnel Kiedy?

Wieśniak Po południu*. powiedziałem, że chcę 

gadać* Przyszedł komendant*

Byliśmy sami*. I Wtedy opowiedziałem

wszystko*.

Teulier-

Wieśniak

de?

Wszystko*, \ Całą pr awdęytż'®' -1

iułśżywygs Ze, został napisan 
...?7

zgubić D’oyrona& Że
i . 1

brat/ hrabia D’©yron^ aby się zemścić

na nimf że hrabia mówił|‘ że nie zazna

spokoju póki sanMiloci go nie 

powieszą^ Że mam zrobić tak, by list 

został przechwyćmy* .WsżystkO^ 

wszystko powiedziałem>

Ouesnel

Wieśniak

/zduszonym głosem/

To kłamstwo*

Dałem mu dowody*
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Ouesnel Jakie dowody?

Wieśniak Prusacy napisali^ parę dni temu!s- do 

jednego tutaj-',1 Melchiora Haupta-, 

proiesoraf, żeby wiedział co się szykuje 

i czego spodziewają się po nim>.

Miałem mu oddać list majora de Zastrow
ŚŁ 4 r

do D!,’oyronaf, a Melchior przyniósłby 

go potem tobiefe.

Ouesnel Co potem?

Wieśniak Potemjl to wszystko*;

Teulier A Yerrat?

Wieśniak Hic nie powiedział^ wysłuchał mnie; 

potem wpadł w ^lie^klął na czym 

świat stoi,- kopał butami w ścianę*. 

Potem mówił, że łżęy że jak nie 

przestanę łgaćy to mi głowę ooetną^ 

Powiedziałem^ że to szczera prawda, 

ale on podetknął mi pięść pod nos 
i przeklinał,’ aż się śdjlany trzęsły^ 

ITo to zapytałem czy mi daruje życie, 
jeśli nie będę kłamał; odparł że talĄj że 

zostanę ułaskawiony^
I poszedł,’ a ja cały dzień czekałem^ 

żeby po mnie przyszli^ I kiedyście
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kazali mnie przyprowadzić widziało 

mi się/ że mnie na wolność puścicie^ 
A ścierwo,' oszukał raniej

/Ouesnel i Teulier patrzą na siebie w milcze- 
niu;< Wieśniak szlocha/

Ouesnel

Wieśniak /idzie ku drzwiom/ odwraca się do 

oficerów/ Krwiopijcy! Parszywi 
Pcancuzi! Królobójcy!

/żołnierze wywlekają go/
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Scena

Teulier i Ouesnel przygwożdżeni do swoich miejsc,5 

i nie śmią sobie spojrzeć w ©czyfe Teulier podnosi 

i dotyka ranienia Ouesnelą.

mxlczą
się wreszcie

Ouesnel

Teulier

D© pioruna! Jak wybrnąć z tego 

świństw^? Co robić Teulieręi, co 

robić^

Teulier Unieważnić wyrokfc Jeszcze gest czasfe

Ouesnel Jeszcze czas? Czj$ ty się nad tym 

zastanowił?

Teulier Jest godzina druga^ 0 szóstej

egzekucja^; A więc mamy oz te: 

ś&eg©- -d trzeba^

godzin y>

Ouesnel Gdyby to były nawet cztery dni [a nie 
cztery godziny^' nie byłbym w lepszej 

sytuacji^

Teulier Jak to wystarczy jedno pociągnięcie 

piórag^
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Ouesnel Mam ułaskawić D’oyrona? A co powiedzą

v imogunc ji?

Teulier Cóż cię to obchodzi?

Ouesnel Powiedzieliby że pobłażam zdrajoemĄ

że zwąchałem się z nimi, zabezple

czam się na wypadek klęski^

Teulier Dla opinii pracujesz i żyje

OUesnel Teraz nie powinienem w nią godzić

ani jej osłabiać^

Teulier Powiedz ludziom', że D’©yrGn jest

niewinny.*,

Ouesnel Nie uwierzą mi*.

Teulier Powiedz to sztabowi^

Ouesnel Nie uwierzy tym bardziej,’ a ci którzy 

uwierzą^ staną się podejrzani jutro.*

Teulier
Uważasz, że D*oyron jest nięwinny?

Ouesnel Obawiam się^ że jest niewinny^
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Teulier A więc go uratujesz?

Ouesnel
/

Nie wiem®;

Teulier Kie uratujesz go?

Ouesnel To chyba nie w mojej mocy®.

Teulier Nie w twojej mocy uratować niewinnego 

którego skazałeś?

Ouesnel ...Niewinnego?! Trzeba by udowodnić 

innym jego niewinność^,-

Teulier Udowodnij ją: masz sposoby®

Ouesnel Jakie sposoby? Na dobrą spfWę ’̂ nie 

wiem^ czy jest niewinny^

Teulier Nie wiesz?

Ouesnel Świadectwo jakiegoś szpiega^ Zaczął 

od okłamywania- -nas& Kto mi zaręczy^ 
że nie kłamał d© końca?

Teulier Nie widziałeś jego oczu*,- jego

wzburzenia? Nie słyszałeś szczerości 
/

w jego głosie?
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Ouesnel Cóż ja wiem teras;!

Teulier Dał ci dowody; plan zdrady^ listy

do Melchiora Haupta^ Kaź przeprowadzić 

u-niege rewizję^

Ouesnel

Teulier

Albo szpieg skłamał i nic nie znajdzie-

Albo powiedział prawdę i listy 

zostały już spalane - chybaże^g 

Myślisz5^ że ktoś mógł nas uprzedzić?
V \

Tak* Terra t*. Wezwij go! zażądaj od nie­

go tych dokumentów*

Ouesnel Zaprzeczy!

Teulier Skonirontuj go ze szpiegiem*

Ouesnel Ocalić w ten sposób D^oyrcnay to

skazać Yerrata^

Teulier

Ouesnel

Oczywiście^®

Chcesz publicznie oskarżyć tego 

strasznego człowieka^'

Teulier Saint-Just jeszcze tej nocy kazałby 

ustawić gilotynę na marach^ i ściąłby

ge na oczach obu armii*
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Ouesnel

Teulier

Ouesnel

Zrobiłbym to samo w czasie pokoju; 

ale tutaj nie mogę dziesiątkować 

moich własnych siłj Uniewinniony 

D’oyron będzie nadal podejrzany;

Skazanie takiego Yerrat posieje 
wątpliwości wszędzie^

A zresztą nie mogę się obyć bez niego# 

Jest mi potrzebny - Słuchaj!

Słyszysz armaty?" Tb ch'bije się 

w tej ahwilżfe^5

Jeśli Yerrat będzie skażany ubędzie mi 

połowa arrniij Któż jak on póWafi 

porwać ludzi? Dziś wieczór wzięli 

Kostheim^
O

Nie zważając na mróz'przeszli nocą, 

przez Menj. Kochają go za to#. Kochają 

za to,- że prowadzi ich na złamanie 

karku prosto w ogień wśród przekleństw^, 

Jest panem swoich oddziałów^ Gdyby 

został aresztowany doszłoby do buntuj 

TTie darowaliby! rai tego nigdyjj

ężwleku’j^i odłóż egzekucję^ Udawaj^ że 

musisz jeszcze przedłużyć śledzttoj 

Zawiadom Konwenty

Niemożliwej Lud i armię ogarnęło 

szaleństwo na wiadomość o zdradzie?# 

Oskarżono by sztab generalny#* 1-nie —
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Teulier

I nie ma co liczyć na Konwenty 

Yerrata przysłali mi jakobini;*. 

Pouąuiery Hebert to jego przyjaciele; 

’* Journal d§ la *H^itagreni wszyscy 

krzykacze z klubu, stoją za nin%. 

Dość tyc^rii^eeny^-argumentom

Kiedy się widzi,r gdzie sprawiedliwość^ 

trzeba ją narzucić^, Co dzień narażasz 

życie dla ojczyzny*. Kie możesz go 

narazić dla sprawiedliwości?

Qu.esn.el Ojczyznę kocham bardziej niż sprawiedli­
wość^

Teulier Oddzielasz jedną od drugiej^ Jak ci 

się zdajeg' dlaczego nastawiamy tu nasze 

głowy? Czy dla ambicji paru Jakobinów?
'-1 . .., ./ I

To dla sprawiedliwością Ouesnel^ kraj 
Rr D-ztdó |L&

, J, y ■■ chwycił za brońo. W dnluy w kto: ■ l-H y 7^ ^X:e
ją ..pogwałcił,’ nie ...różniłby się 
00-1 
oa^ aśk^..iyranasŁj .prze c iw fewrym- 

podnieśliśmy nasz oręż*#,

niczyn
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Scena

/ci i

Żołnierz
. '^Ch/vv.

Quesnel

Żołnierz
A

Ouesnel

Żołnierz

6

ami, żołnierz/

/bez tchu/ Obywatele!

To kurier.,

Stało się, mamy ich!
l:

Ws?y zajęte?

Naszej, Sankiuloci górą! Zepchnęliśmy

panków do Menu.,' głową w doły nie cdi 

ucztują razem z dcarpdnmy Ach, 

obywateley to byfe coś pięknego?

■Pozwolisz? 'Zanchło mi w gardle^y 

/pije z flaszki i ze szklanki

Teulier / i^zez-całą. -noc ■ -żarło się

tylko-k^-ta-os-ey' - Wyspa Kopi jest 

nasza^ po pioruna co za bitwa 

nie widzieliście podobnej kocheni>!;*t* 

Komendant Yerraty^chr-szedmoy ...to lew 

nie człowiek,t .tylko oczy mu widaćy cały 

czarny, od prochu^^/yobraź sobie 

obywatelu^ co ten piekielnik wymyśliły 

aby nas przeprawie przez rzekę-;* 

Dłe—zmyleniŁ-niepr z yjąniełay • podczas 

gdy my posuwaliśmy się na naszych
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tratwach*^ ten czart wcielony pływał 

statkiem po kenaleę między brzegiem 

a wyspą, z trzydziestoma ludźmi 

i. dwiema armatami na pokładź ie,": aby 

ściągnąć na siebie cały ogień Prusaków^, 

Wytrzymał tak całą godzinę^ Przez ten 

czas my przeprawiliśmy sięys Wycofał się 

dopiero wówczas^ gdy statek zaczął iść 

na dno>;>^ A potem walka wręoz'^ pierś 

o pierś, jak zwierz ze zwierzem*, Verrat 

poderżnął gardło ich dowódcy^^ Choć 

konaliśmy ze zmęczenia,1 wztleliśmy go 

na ramiona jak Rzymianina i obnieśliś- 

my po zdobytej wyspie^ Kazał mi tu 

przyjść i opowiedzieć ci o wszystkim^, 

Kie dhciało mi się odchodzić’, ale 

kiedy ten diabeł rozkazuje5,! nie sposób 

nie usłuchać^ Hałasują tam teraz!

Okrzykują go triumfatorem^.

Doskonale I Idź*Ł-*f 
/Żołnierz Wychodzi/
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Scena 7

Teulier, Ouesnel

Ouesnel Sam widzisz Teulierg Nie mogę tlaiąc 

tego draba^j

Teulier Choćby zwyciężył czterdzieści razy 

winien zdać rachunek ze swojej zbrodnią

Ouesnel liźnie jgyPoz os taw to mnie& Po 

oblężeniu^ jeśli będziemy jeszcze na 

tym świeoiefe

Teulier Krew niewinnego spadnie na nasfe .Kigdyfe

Ouesnel
Teulierf- przypomnij sclŚdL: sam 

ostrzegałeś^; że D*oyron zdradzi*;

Teulier Powiedziałem^ że trzeba się mieć na 

baczności i podtrzymuję tog Ale dziś 

D»oyron jest niewinny^ !

Ouesnel Cóż możesz o tym wiedziećy Teulier^, 

I powiedz sobie-,’ że uwalniamy. się od 

niego mając na względzie przyszłe 

niebezpieczeństwo}*;

Teulier Soiizmat niegodny narodu! Zgoda na
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Ouesnel

Teulier

Ouesnel

Teulier

wszelkie okrucieństwa^ jeśli to

konieczne; ale nigdy na kłamstwo!

Nie mogę uderzyć YerraWlByłby bunt*

Daj mi swoją władzę^ a podejmuję się 

aresztować go przed frontem jego

żołnierzy®

Uspokój się!ę Teulier^ nic nie da 
zrobić^'Się

Jak to?' nic nie uczynisz? Zgadzas

się na hańbępi na uczestnictwo w zbrodni*

Ouesnel Yerrat nie jest winien^

Teulier Prz ys ię gnie sz ?

Ouesnel T' wŁęep7 jeśli jest zbrodnia^ niechaj 

spadnie na mnie I

Teulier Masz mocne bary? ale ja tego nie

dźwignę^; 0 renie r

Jaka

<JSsdzjgń» noc ■ w-noc^ -gdybya-miał-jailczeć^

Coż mnie obchodzi tweje sumienie?

Idzie © zbawienie ojczyzny^' a ty

Ouesnel
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myślisz o sobie., Cierpisz;®^. cierpisz 

powiadasz? A ja/ czyż ja nie cierpię? 

Cierp w milczeniu,' ale oszczędź 

Ojczyznę?
Czyż nie poświęciliśmy jej wszystkiego? 

Wyrzeknij się sumienia i samego siebie 

jeśli ojczyzna tego żąda®,

Teulier /z uporem/

Wezwij Verrateq»j

Ouesnel /z irytacją/

Dość tego>> Powiedziałem niefe Bądź 

posłuszny?/

Teulier Winienem posłuszeństwo tylko radzie*/ 
nie tobie^'iwełasz ją/„

Ouesnel Co chcesz zrobić?

Teulier Każ zbudzić oficerów; zwołaj tyclf/"' 

którzy są na miejscu; wezwij 

Yerrata; zbierz radę/.

Ouesnel Gubisz siebie i nas gubisz^, Zastanów 

sięf zastanowię

Teulier Moja decyzja zapadła^ Jeśli ty się 

nie ośmielisz/* ja będę mówił/.
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Quesnel Uważajy sam jesteś na skraju zbrodnią 

Chcesz spełnić swój obowiązek^ Twój 

pierwszy obowiązek poióc nam 

zwyciężyć^ Gdyby Yerrat ze chwilę 

oskarżył cię o zdradę*, to en miałby 

rac jęfej

Teulier Wydaj więc na mnie wyroki jeśli się 

ośmielisz ?'

Ouesnel Zaklinam cię na naszą przyjazny 

Teulier!

Teulier Łlam jej dosc|»

~...............- - - ■ - - •
Ouesnel Kie doprowadzaj mnie do ostateczności ! 

Będę przeciwko tobie Teulier; bronisz 

złej sprawy|»;

v .....
Teulier /z uporem/

* Weźwij Yerrata! A

Ouesnel Ghoesz posiać tu nimawiśó> podejrzenie^ 

wojnę domową?

Teulier '/ gwałtownie/

Niechaj sprawiedliwości stanie się 

zadość i nieołn/niebo runie nam na głowy
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AKT III

Scena 1

Ta sama sala^ Świt^, Rada oficerów*^- ale bez D,;oyrona i Verrata>

Quesnel Obywa te le^te«i&łm^w©®-wzw&ó o tak

wczesnej godzinie na życzenie jednego

z członków rady ; chodzi -e^decyaję-

0 fioerowiei) Z Masz wiadomość^- X3*esnel?

w spr awie nie cierpiące j zwłoki^

- W-ten^^wtnmy^to' był*-' wspaniałe ,̂ 

4Ilu ludzi zginęło tej nocy? /’,'J

Quesnel

Chapelaą

Chodzi o D*oyrona^

Coy.to dla tej kanalii na gwałt 

ściągasz mnie z Kastel?

Yidalot

Buąuet

Baktem jestfi obywatelu^ żeśmy się 

dość utrudź iii j- żeby nam nie przeszka 

dzano spaćy kiedy nam się to uda 

przypadkiem-*.-

Do diabła^ a więc to po tc}? to po tol



Ouesnel

Chapelas
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Nie ściąga się ludzi dla takiej 

przyczyny^;

Byłem potrzebny- w bitwie^

/'i'Jest wpół do szóstej* Egezkucja za 

pół godziny*. Pośpiech był konieczny^

■C i
Dlaczego? Wyrok został wydany,!

podpisany/ wszystkim formalnościom sta­

ło się zadość^ Czy mamy asystować 

przy jego śmierci?

Walot /nie słuchając/

! Ha*/ ten Yerraty: wspaniały c^iłop*/ .©<?#-

Buguet Wspaniały ’̂’ uratował Moguncję#

Yidalot Prusacy muszą się teraz dobrze zastano' 

wicu,. Spuścić, im jeszcze takie lenie 

raz ozy dwa, a będą zmiatać jak 

niepyszni do swoich norie.

Buąuet

Yidalot

Mały Jean-Amable nie miał szczęścia^

Tak szkoda chłopaka^ Urwało mu "głowę

' na-eamym-rpobaątku bi^^tUg

Ouesnel /robi znak/ by się uciszyli/



Chapelas

Mamy-irowe-^Lgk.ty~'do^ros>atrzenia>

Przyznał się D’oyron?

Ouesnel Jedfr^ z członków rady uważa, że

D*oyron jest niewinny^

Oficerowie Niewinny! - Dobre sobie! - Kto 

to mówi!

Ouesnel Sam przedstawi swój poglądy

Teulier Obywa telefefe^;
—

■ ' ...........................................

Chapelas Teulier^*.- Oczywiście1/ zawsze musi się 

wyróżniać.

Teulier Obywatele;’ wiecie; że jestem. wrogiem 

D*oyrona>, Wczoraj rano oskarżałem gov» 
JS§"wobec wrfe^fe obowiązują, zasady, 

honoru nie mniej ścisłe, niż wobec 
przyjaciele;,. Cóż mogłem uczynic'/

Óe/skoro przypadek dał mi w ręce dowód 

jego niewinności? -Wsiałem stłumić 

moje urazy i dać0wam szansę naprawienia 

nie sprawiedliwoś ci^

/ironiczne okrzyki towarzyszą słowom ”niewinności” 

i niesprawiedliwości’'; kilku zaczyna rozmawiać,- 

między sobą/
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Yidalot -Zawsze musi powiedzieć co innego niż

wszyscy®.

Dwaj oficerowie Yerray wznawia bitwę.. Posłuchaj;. To on.

ho j/go armaty. Nie® Tb" wiatr zmienił 
lcie4me^

Chapelas /do Ouesnelaf z miną znudzoną/

Nie poinformowałeś więc obywatela

Teulier,1 co tutaj zaszło?

Oueshel Powiedziałem mu wszystko^

Chapelas -Gzynikt zna list?
’ ■>-

Ouesnel Tak®

Chapelas

Teulier

Chapelas

Teulier

Ale czy go widział?

Właśnie-, • widziałem go,®

I nie uważasz go za rozstrzygający?

List jest sfabrykowany przez-wrpgów, 

aby--go-zgubić.®

Oficerowie h-lla-'- y A właśnie, czekałem na to-, 
to samo mówił zdrajca.

' " h: łatwc; ci go.dać !
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Teulier

Chapelas

Teulier

Yidalot

Teulier

Chapelas

Teulier

Chapelas

Teulier

Chapelas

Teulier

Chapelas

Mogę to udowodnić?

Prusacy ci to powiedzieli?

Przesłuchałem szplega?

My tąkż Q-*

■l^^powiedział mi prawdę?

Skąd ta pewność?

Dowody niewinności D»oyrona są w rę­

kach jednego z oficerów?,

/z groźbą/ . .

hiełatwo by ci przyszło wymienić jego 

nazwisko?

Wymienię je?

Więc kto?

Verrat?

/osłupienie wybuch oburzenia/

To niegodziwość! Obywatelu komisarzu, 

pozwalasz,' żeby nas tu oskarżano*
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Ouesnel Do was należy, wysłuchać oskarżenia..

Hastępnie zadecydujecie^

Buouet nikt nie ma prawa, znieważać jednego 

z nasi.

Teulier D’oyron jest również. jednym z nas,«

Buąuetj Chapelas To zdrajca,® Arystokrata^

Teulier Jesteśmy równi wobec prawa.

Buquet

' -ff

Chapelas

Ouesnel ń; i Z ■

Bohatera spod Kostheim śmiesz stawiać 

na równi z nędznikiem, który nas wydał®

To nikczemnośćj oskarżać nieobecnego,®.

Wezwałem Yerrata; będzie tu lada 

moment. Bądźcie spokojni, skon iron-tu jem 

go z jego oskarżycielem®. Ale byłoby 

dobrze.,1 abyście wysłuchali najpierw 

argumentów tego ostatniego^. Tozwólcie 

mówić obywatelowi Teulier® Jakiekolwiek 

byłyby moje osobiste uczucia 

moim obowiązkiem jest zapewnić 

v/ysłuchanie obu stron*

Teulier Obywatele,^ pojmuję wasz pieiw/szy 

gwałtowny odruch niedowierzania
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i ani myślę obrażać się o to* Na 

waszym miejscu postąpiłbym pewnie 

tak samo*. Miejcie trochę cierpliwością 

Przede wszystkim jednak,’, ponieważ już. 

świta1, ■ proszę cię obywatelu komisarzu, 

abyś niezwłocznie rozkazał wstrzymanie 

egzekucji do czasu rozstrzygnięcia tej 

Bucjuet

Chapelas

Oficer

sprawy*
v aj  —-— --------

7- ■ z " - -

Co to za ceregiele? Powiedz w dwóch 

słowach,' o co ci chodzi i skończmy 
z tyhty*; Mamy co innego do roboty*.

Wyrok został wydany* Nie ma powodu

aby go zawieszać*

Zawiesić wyępk< to przekreślić

pierwszą decyzję.;*

Xnnv oficer

Ouesnel

termożna jodn^Epodrzuoić tęga-:

Teulier

/pisze dwa słowas które wręcza pod­

oficerowi/
WsCgzyH

Roz-kaz^s-trz.-/mania -e^eku-c^i^
/podoficer wychodzi/

/bardzo opanowany/

broyr|n jest niewinny*.

/hałaśliwe protesty/
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Teulier Ostrzegam was! Kie zgadzając się 

mnie wysłuchać,' b teracie winę na siebie^

Oficerowie /wzburzeni/ w : , t
■ o ;ehx.r Dowody, szybko dowody, daj nam dowody 

i pozwól nam bić sig ? ^nie- •sł.-.-i^&^g-z 

armat ?j

Teulier Teulier .................... .....................

Sprawiedliwość przede wszystkim;#-

Bu quet Uważasz siebie za bardslej nieomylnego 

od nas?

Teulier Kie,, ale mam tg zasadę naukową .. 

i republikańską. zarazem, aby nic nie 

przyjmować na. wiarę i ufać tylko temu, 

co-KŚg-rozum powyjmuje za oczywiste;#.

Oficerowie b-Nudzi nas^ rOice być zbyt ważny#

Buąuet Czy rozum jest monopolem członków' 

Akademii?

Vidalot

• .... ... ....*... ....... ... ...... ... . ...

Wyabraź-^nobie ? obywa te lu,' ■ŹS- arystokra-

i
=-" W . to. 0

a ja rozumu jest równie ż nienawistna jak 

każda irnia?a Mamy .już dość tych uczeńcóvz« 

Jesteśmy wszysc^r równi#
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Quesnel /do Yidalot/ Ciszej tani wreszcie!

/do Teulier/ A ty wytłumacz się!

Teulier /spokojnie/

Gdy^^srapjfceg\/na podstawie zeznań 
którego; skazaliście D*oyrcna^stwiei 

dził teraz przed wami, że D’o.yron 

jest niewinny, co byście powiedzieli 

Co ty byś powiedział 1̂ Chapelas?

Chapelas Powiedziałbym, że chce uratować 

swojego wspólnika.

Teulier

Chapelas

Teulier

Chapelas

Ale szpieg twierdzi,' że dał 

\ dowody Yerratowi i że Tematy

L kazał mu milczeć, .za milczenie 

przyrzekając życie.

Gdyby mi to powiedział prosto w oczy 

zabiłbym go jak psa,.

/oficerowie przytakują mu/

Terrat południu tajną- rozmaj
ze szpiegiem,

W swej patriotycznej gorlivzości chci 

zdobyć informacje potrzebne mu do 

ataku v/ nocy.
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Teulier

Chapelas

Teulier

Chapelas

Teulier

Udał się następnie do Melchiora. Haupta', 

tutejszego profesora, gdzie znajdovzały 

się dokumenty świadczące o niewinności 

D*oyrona, i przeprowadził tam taj-ną.__ 

rewizję*;

Z jakim rezultatem?

Yerrat opuścił miasto nie mówiąc nikomu 

słowa*

Rewizja była więc bezowocną*

Albo zbyt owocna, być może*

/sprzeciw/

Yidalot

Buęuet

Co mówi Melchior Haupt?

go* IHeszkanie^-puste-,' -.
1 z 

MelMhior -przepadł bez wieści*
; ę

I oto wszystkie twoje dowody? I po to 

dezorganizujesz armię#>* Czyś ty osza­

lał?

Świadkowie,1 którzy znikają,- kiedy są 

potrzebni*.
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Teulier Szpieg jest tutaj, wezwijcie go, 

kaźcie mu mówić# Kiedy nadejdzie 

Yerrat, skonfrontujcie ich#

Oficerowie To beżużyteczne^ To nie przystoi*. . / 
, " . /
pTerraii nie jest podejrzany# Kie mamy/

prawa Prowadzić tego śledztwa#* A.więc 
yO/ . / 4)

tak nagradzamy jego usługi Kie mamy 
! \
gtrzebyyoglądać. ,tego łajdaka# . ,

Jeśli Ver!rat zech.ce,' sprowadźimy go,# J
ó. / ~— ------------- 7—1—‘

i- ' ' pod nieobecność. Yerrata. i bez jego

zgody, sprzeciwiam się temu#

Teulier Jeśli o niczym nie chcecie słyszeć, jak 

możecie poznaćj.epray/dę?

Chapelas Mamy list. Kie więcej nie trzeba#

Teulier Ale jeśli list jest sfałszowanyy 

Słyszałeś przecież Chapelas, razem ze 

mną, co mówił D’oyron, że jego wrogowie 
wciąż zastawiają na niego pułapki.

Chapelas Ja to słyszałem?

Teulier Wczoraj rano.

Chapelas śniło ci się#

Teulier Masz krótką pamięć# - Ale niech będzie, 
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Buąuet

weźmy J^a^list® Czyż nie widzicie, że

i kłamie? Że mógł go napisać tylko wróg| 
a nigdy przyjaciel D’oyronai Zwróćcie 
uwagę . proszę. wasj©! 3? fe-

/pokazuje list Chapelas^ innym, którzy 

patrzą znudzeni/.© 

/do Yidalot/

Powiedz mi, jaki interes może mieć 

właściwie Teulier, by ratować zdrajcę 

kosztem Verrata?

Yidalot Nie mam pojęcia©

Buąuet

Yidalot

To co najmniej dziane © Najlepszy nasz 

człowiek, jakiego mamy-, jakobin, 

prawdziwy wódz sankiulotów -■ 

a ten zabiera się do niego już po 

największym zwycięstwie,®

To zazdrość©

Jeden z oficerów Być może. To jedyne wytłumaczenie®

Inny z oficer.
r

Buąuet

Yidalot

To nieczysta sprawa.

Nie można jednak wątpić o-jego prawości?

A bo to kiedy można wiedzieć?
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Prawość jest do kupienia,5 jak 

wszystkie inne* Trochę drożej, 

oto cała różnicą©

/okrzyki za sceną/

Quesnel

Teulier Obywatele, żadne wrzaski nie mogą nam 
przeszkodzić,. Prowadzany sprawę dalej.

/Zgiełk rośniej inni oficerowie podchodzą do okna 

i do drzwij/ które się otwierają/
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Scena 2

przezi zjawia się niesiony 
I 
jakobinów,’ na głowie 

c laurowy, jest cały 

ony, zakurzony, zarośnięty/
.. ' / i ■ubranie podarte/ zabłocone,1 
podfe^świ^ne/ ustalone prochem* 

Wokół niego żołnierze -> sankiuloci

dwob ma

czarny,

tańózą^ czerwone czapki zetknęli ~~ 
nja yz^bll^i piki/^ Ktoś gra na .

pisHcza^c^; ”®a Verrat okrąża

Salę i stawiają /go .na stole* ;

esnel/w milczeniu unosi. I
k^peliiszjf^yerrat pozdrawia

Tłum/krzyczy/ Cześć i chwała zbawcy Moguncji*

Verrat nasz wódz* Wiwat Verrat

Yerrat
V :

Już dobrze, dość gardłowania*
1 /

Pośtawcie mnie tu^ hultaje

i ztóiatajcieś4 żeby mi tu. śladu 

po was nie było*. Mamy ze- sobą_ 

do^-.pógManią»-/Tłum wychodzi/^

Czerwony Men

dobrze sobie zasłużył na to imię®
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Ouesnel /zimno/

Yerrat

Ouesnel

dębrze sobie zasłużył na to imię* 

Czego chcecie ode mnie? Jfesz 

rozkaz dotarł do mnie',1 gdy 

zwyeięska bitwa była u szczyftŁ# 

Porzuciłem wszystko,,'1 aby okazać wam 

mój szacunek^-Mówcie: AJestem na 

wasze rozkazy^ ale odsyłajcie mnie 

prędko: czeka mnie tam robo tar.' 

To dopiero początek* Złapałem 

nieprzyjaciela za gardło: 

teraz puszczę mu krew*

Z żalem^1 obywatelu^ odrywamy 

cię od twoich bohaterskich 

czynów^ jesteśmy do tego zmuszeni^ 

Twój honor jest, atakowany: 

zarówno. we własnym jak i w naszym 
interesie powinieneś niezwłocznie 

oczyścić się z tych zarzutów^

Kto ja.Western oskarżony?

-mnłey- gdy- przelewem

przez kogo?
Przez kogo?

Pokażcie mi tego sukinsyna?

Podobno masz dowody nie-winności
Ji zD’oyrona i ukryłeś je przed h^mi^
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Do stu, tysięcy piorunów! Kim

Verrat

iMWtó. ;QcU/ frkM&oSUu. C 
i^/ć^es^ tchórzŁiwy'< bydlak,!

+0^ ^-p-f ifjin"ror7'-|.i7',; Gdzie

on jest? Gdzie jest? Żebym 

mógł .w. pysie,' unurzać

go nosem w jego łajnie/ 

posiekać Gdzie

się ukrywa? -Sprowadźcie go<

Jest tutaj(s

Aę « I tc%ii*;0'?

Teulier Ja*

Yerrat Ty? Kpisz ze mnie^ Powtórz tc^»^

To niemożliwej, /Udaje zawrót 

głowy/ Obywatele^ widzicie;„tego

Przyjaciel;5 któremu całkowicie 

ufałem'^1 bratnia dusza'/ kompan'/, 

u boku którego biłem się 
ze dwadzieścia raźy^Luratowałem mu 

życie! Daruj cie/‘'to. ‘olgs zby-fT 

siSnj^. So-pre-eidzie 

Csakajnie^^/Wstaje/ Kanalia! 

jlch skurwysyn ?

y/^rto' Bnfcżaó^śiig do odpowiadania 

na-pf^roSśe plugastwa*//
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Teulier Yerraty nie jest mi łatwo; 
ale sprawiedliwość się tego 

domagaj

Yerrat Zabraniem ci odzywać się de raniej

Jeszcze ty mi zaśpiewasz^ możess 

być pewien^ Ale nie odpowiem ci(«

obywatelu
* 'ły zkomisarzu-*, umów •W” do mnie a .

Jestem gdtów^

Ouesnel Yerrat, Teulier oskarża cię o to?,' 

żeś otrzymał od szpiega 

oczywiste dowody^ jakoby list 

do D*o.yrona był machinacją 

emigrantów, i że zemiast je nem 

przedstawić',' zmusiłeś tego człowieka 

do milczenie^. Co masz do 
powiedzenia w tej sprawie?

Yerrat Przysięgamy że uratowałem

Ojczyznę^

Ouesnel Obywa tehj^-wszyscy cenimy

v twoje ssaoty* wojenne; ale skoro 

postawień© ci ©kreślony;

zarzut'^ ważne jest^ abyś nań 

odpowiedziały.
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y errat Nigdy^ Nigdy nie zniżę się do 

©czyszczenia się. z te j ^nikczemne j 

pctwrzy^ <Te.j jad obmyję zaraz 

we krwi tego ódrajcy>/ Ale 

rozmawiać. Z nW/ 'dyskutować’,■ 

nief to nie dla ranie^Nie potrafię 

jak on, phic frazesami,- blagować 

po salonach,' bawić rozmówkami

arystokratów^ Ja na. próżno nie 

tracę słów/ ja działała^

Niechaj. którzy ranie 
oskarżajmy żawin^^ękawy i id^t. - 

za raną na ten dziedziniec?* Otó 

odpowiedź!?- której im.udzielą

/y/jonachuje swoją obnażoną szablą/

Teulier ■
o

lójdę za t@bą|l Yerrat^ nie 

pożałuj^kżycia .w tyra sporze^.

Ale zanim dam ci należną 

satysfakcję^ ty musisz zadowolić 

sprawiedliwość**. Cna jest 

najbardziej dotkniętej a jej

■ wlnięneó szacunek '8<Shewaj 

tę nieposłuszną śzab'

więc 

ę i.pokorniej

odpowiedź na pytaniay- które ci

stawisą,^ I



1 00 ”

Verrat /gryząc palce z wściekłości/
■ ■ f ' / . '

Słyszycie tego ' joziiii^

Jak miód z. żółcią ścieka mu z usti 

Żółć go zalewaj Nie odpowiem na^»;
/ObMu3"( Niech ci/ którzy mi . nie

dowierzają*/ zapytają brzegów obu rzek 

i ich wód’/ .gęstych' od trupów!

- Niech przemawiają za mnie moje rany*.

■ /rozrywa swój surdut, i koszulę/ 

moja pierś czerwona od krwi/-, własnej 

i wrogów/ moja, skóra, czarna od 

prochu/ mOje Włosy spalone oghiem/ 

.mój mundur postrzępiony sZablaiai/te 

; ująłem/ co jestem wart i mówię. to o© 

wierny Skromność jest cnotą głupców 

i garbatych ds lewe l Obyw&te le/
"'-Mbsss——■■ 

wzywam was/ abyście oświadczyli^ 

że dobrze zasłużyłem się ojczyźnie^

/Aplauz oficeró-w/

!Teu?uier Ten sposób/prowadzenia dyskus ji jest

niedppuszózalny#j Daj pokój.

wypomin^iiu swoich zasług' dla
■ / i /■ . > •ojczyzny^ My wszyscy^ Verrat/ dobrze 

jej ś^żymyfe Spełniłeś swój , 

obowiązek nic ponad to/< jak wszyscy 

tu obecni^ 4S3^t^ią-skąpi-J^
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Kie jesteś wart więcej od setek 

nieznanych żołnierzy: ©d twoich 

ludzi i moidhw

Bądź- więc skromny

/przerywają mu protesty oficerów/

Chapelas Zawiść go dusĄ*

Btiąuet Kmisarsu?j\ńie daj znieważać tydr/ 

którzy są dumą ojczyzny?

Ouesnel Młozeć. wreszcie^, Ponieważ/ 

oskarżenie zostało wniesione 

w. ©'bliozu nas wszystkich^, 
oskarżony musi je poznać^ 

Pozostawiam jego uznaniu/ 

ozy ma odpcwiadać ozy milozeć^ 

Nfedh tylko wysłucha ■ głównych 

zarzuto^- Zarzuca ci się Yerrat^ 

że przeprowadziłeś wczoraj 

tajną rewizję u Melchiora
/ ,. J, ■ ■ .

Haupta^* aby odnaleźć dowody - 
fi .(

niewlnności 29byronay 

zasygnalizowane ©i przez szpiega^
Gzy. to prawda?.. Co z nimi .. i . 

zrobiłeś? Czy możesz coś na to 

odpowiedz iećfe.
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/Verrat rzuca -wściekłe ordynarne wyzwisko i odwraca się 
tyłem/

Ghapelas

Teulier

Jakiż interes miałby Terra aby 
gubić D*'oyr©na?

Żeby zaspokoić swoją nienawiść^

Oficerowie /hałaśliwie/ .

' My wszyscy g© nienawidzimy^

- ■' '
Tęrrat Stwierdzam więc''1/, że nie o ranie

tutaj idzie ale o honor
• •

' wszystkich obecnych 'tai oficerowie

Teulier Kie Teęhaty nie., próbuj zamydlać 

nam ©szus oskarżam tylko ciebie

i
Terrąt /obracając ,się raptownie ku niemu/

A ja oskarżam ciebie^

Teulier

Terrat

Mnie?

Tak/ ciebie^ DFoyrm zapłacił 

ci za W/ żebyś mnie zniszczyły

Teulier N ie^Je stem' •byms^mTd^ Wsrfar-wegi^rt^
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Yerrat Udajesz/mojego przyjaciela^

a ohoeoz mnie pohańbić!

•Teulier . Spełniam swój obowiązelc^

Yerrat obowiązek .wściekłego psąj  

jadowitej.żmijij sługusa arystokratów^.

Teuller A więcy nie odpowiesz na zarzuty^

które ci stawiam? 

Verrat _. Tylko, ostrzem szabli^ nie,.daaozdjh^

Teulier Obywątelej skoro nie. .sposób—

wydobyć- eeś z - te-gcf azł07/ieka^^ 

skóro moje słowa i jego są 

w równam stopniu podejrzanej żądam aby 

przesłuchano wobec was szpiega^*', 

To wystarczy dla poznania* prawdy^

Chapelas Tracimy tylko —-r—

.Teulier Żądam przesłuchania^-

Yerrąi i Preszę bardzoj.sprowadźcie tego
łotra:  

Teulier Jest obeZ^
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' f -,-v^
Ouesnel Sprowadzić goj

■*

/jeden- żołnierz wychodźij Zegar kościelny wybija 

śzóstąj Wystrzał armatnią#. Pomruki tłumu,1 daleka 

muzykej Marszowy krok/j

Oficerowie Szastaj Godzina egzekucji^

Buguet /wygląda jąc przez okno/ .

który poszedł po szpiega/

;SJ

/wraca żołnierz’,

Żołnierz Obywatelu^ komis ar zujjs*.

Ouesnel Gdzie twój więzień?

Żołnierz

Teulier

/spokojnie/

/ogólne zaskoczenie^

Nie żyjej

Co mówisz

Żołnierz /ozięble^ z gestem/ .

Uduszony

Quesnel . Gd^braX-SJ?bi^--4y^ie^^'5 Ą. Hg> 13 Ot 2

Bcłnierz ; Prawdopodobniej
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/Teulier patrzy na obojętnego Ouesnela i na Yerrata^ 

który śmieje się szyderczo/^,.

' ■■ ■

.Yerrat Zląkł się ss.elmq® Dotrze zrobiły

Buąuet. A to mi świadkowie! Jeden trup

i jeden nieobecny!

/oficerowie wzruszają rarniensmiĄ5 Teulier patrzy

preez chwilę przygnębiony^ • wetaje/

Teulier " ' (Wszysid»--jadno^ Jego- śmierć

potwierdza tylko moje podejrzenie^

Yerrat /zrazu nie rezumiejąc/

I......................... ■ Co i' Co; /va?zeszcsy/ Zabxję cł^,!

kanalio!.

/rzuca się na. Teulierą z podniesioną szablą 

Oficerowie reddzielają ich - z furią/

f j Obywatele! Padam ofiarą 

niewiarjrgodnej intrygi^, 

Jak widzioieęi

T^a3^ere/Mposuv/a się do 
najgorszych, ohel^/ w porozumieniu 

ze zdrajcami i szpiegami l>ruskimife.

Ik^i.eyrai-Ayrogęwie drżą przede mną 
.< oUc kz?.Z>! , e

ze -strachu^ nie oofają sAę"' przed 
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niozym$ aby imię zgubić!#.

Kupili tę kanalię niegodną imienia.

Erancuzail Oszczędzałem go do tej

pory; pamięć naszej dawnej przyjaźni 

minio woli powstrzymywała mniefe 

.Zarżnąłbym |

Skoro doprowadza mnie*^ do ostateczności/ 
c-yy

będę mćwia^. Me myślę się. j^^bronić/ 

ja oskarżanwpskarżam Teuliera^ . 

że sprzedał się Prusakom/ . że jest 

wspólni^kiem rojalistówy zdrajców 
i arystokratów wszelkiej maścĄ|;

Dam na . to dowędyfe 3-s^^z-e--miałem s.lę-

fr?3<.aim-M.^baoznoś^r jego pogarda
dla patrbtów?* , jego brak. szacunku

dla EenwenW,’ jego bezwstydny podziw

dla wrogów^ wszystko w nto^jest,^)-1- 

podejrzanej. I mówi- po niemiecku

Dam wam na .to. dowody^j

ywam wąsfp^byś©ie wybrali pomiędzy

nim- a. rnnąj dęden. z nas jest zdrajoąj

121 Nie wyjdę stąd^ póki nie zostanie 

skazanyj

Teulier /bardzo spokojnyt: bardzo stanowczy; z. wewnętrznym żarem/ 
Obywatele^ potok obelg.nie 

j^t w. stanie./mnie obrazić!, Mojew stan:

życie jest wam. znanej nie j^a w nim 

żadnych tajemnic^ VZyzbyłem się
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wszystkiego^ co posiadałem’:
moich bliskich^!. moj4A funkcje,/ 

moj spokój i t^ cc mi ze wszystkiego

najdroższe - mjenprsotó4 by siły
•/YC^ q,

oddać ojbzyśnie^ Nie oszczędzałem ich

ani prżez -ohwilęg Nie prawię żadnych 

tytułowej Bralem udział w jedenastu

bitwach^ Nie będę - wam demenśtrował 

moich ran i blizn:.. są tp_spcsohy 

prcstytu-tekja. To^.że. muszę' przypminać 

moje zasługi^ napełnia mnie A 

dostatecznym wśtydem i niesmakiem^.

Nienawidzę komediantów^ Nie lubię 

wystawiać na widok publiczny ani 

mojego ciała*' ani mojego sercafej 

jesteśmy mężczyznami^ winniśmy 

apelować tylko do rozumuj

Rozumy rozum i jeszcze raz rozumuj 

To.jemu jestem posłuszny 

i' jeśli trzeba^ dla niego poświęcę 

moje przyjaźniej nienawiści^ życiefe 

I wy go ^słyszyciefe IMsicie go 

usłyszeć^, Choćbyśoie nie wiem jak 

s pi-agtięli uciec przed ńdmj on będzie 
^silniejszy i on wymierzy spravdLedliwośći<».

Niczego, nie żądam dla siebie? to* —

Kto raz zajrzy prawdzie J 

w oczy i wypiera się jej^ popełnia



duchowe samobójstwa śNic' wam terasr* 

nie...■pfKoż^.wsaystlde wysiłkiy aby
^jnPodC ....

■ żeJeryd^sobie/.oazył^ nie zdadzą się na 
nic: widzieliście prawdę: znacie ją|| 

Jak ja^l jak ja$ bądźcie jej posłuszni 

bądśeie--j^--p^sa.uszniV'po tak trzeba .
W ' * ■-

/ lodowa t^ftilóg eiii.^/

Ouesnel GZ3

odd&łili-oMe ' strony na czas naszej
-Marudy^ oĄoCcoJ^ <a^ .-.

Ghapelas /który porozumiał się szeptem z oficerami/
■ s- Tę zbytecznej obywatelu kemisarzuj 

Lwsźysdy. jesteśmy zgodni^.

■ ■v-^.Wydaliśmy wozsraj wyrok ®_:.salą- .

^weWhas4©Aą2nie tna żadnego 

powoduj abyśmy ©ofeęli go dzisiaj^;
1 -<^1 

w imieniu wszystkich moiph towarzysz;- 

oświadczam^ że nie ma podstaw d©

zmiany w^oku^; Niechaj spxav/iedliwość 

idzie, wyznaczoną .
• wszystkie'względy, tak interes, ojczyzny 

jak hwnsnitaryzm',' przemawiają za tymjj 

aby oczekiwanie skazańca nie było 

-Więcej - przedJaŁ^&e^ prosimy cię © wydanie 

rozkazu przystąpienia do natychmiastowej
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egzekucji zdrajcy^

/Miloseniey Ouesnel/ bez słowa^ nieporuszony/ pisze 

żołnierzowi/ który s nim zarazrozkaz i wręcza go 

odchodzi/^

p Pozostałe nam Jeszcze Jeden 

ooowiąze j.^«j Os Kar zono tu Je cne go 

spośród nas|»j feu^eny^dro

oskarżyciel

zasrcni^

i gołosłownymi' przypuszczeniami^ 
. , "t '

Tak więc wystawił na szwank naszą

obronę-/ zdezorganizował zwycięstw©^ 

rysyku^ąo^ że .wszystkopójdzie na marne

nic. nie uz;

za to sprawiedliwość i przeszkodzić 

na przyśzłość^je

Yerrąt Bądź spokojny Chapela^ Już Ja się

tym zajmęfe

Chapelas . Sprawa dotyczy nas wszystkich^
: .J«SS5Ś1£1XJ&^^ ■ . ■ .

KMsimy ka#a&. za. -teMe czynni,'i 

które szkodzą ojozyźnie^

l‘ 1. . < . - TeuHerfe c zdradź
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jedynie-/ że dał

unieść ndkczermym 
.

pode jrzeniem. pcwcwlowany .zazdroś■ odą _ 

i niemmiś:.Qiąi>! niegodnymi ‘żołnierza^ 

Do was towarzyszek -należy decyzjaj 

co mamy z nim uczynić?

Chapelas

Oficerowie Oddać go w ręce Komitetu

Ocalenia .Publicznego!

Słyszysz^ obywatelu 

kcmisarztą^ przekaź. .go ..więc 
db kiędy

tylko-będżiesz -nrógSg Niech- tam 

zadecydują o jego łosiej 
•l • 

1
Yidalot 

/wstają i zapinają sobie pasy/ 
A ' X—•> '^1

Verrat

Dobrzej . jego - sprawa jest, jasnej, 

Nie będzie już nasz więcej nudził^

Obywatele^ nie będę wam dziękował^;

;:'tojye~v7 obronie sprawiedliwości^ '

spełniliście swój obowiązek^ ale 

gratuluje wam^ że raz jeszcze

} pokrzyżowaliście. knowaniu.arystokratów^ 

Sami widzicie jaki pierścień zbrodni
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. nas otacza# Bądźmy niezłomni/ 2 

zawrzyjmy szeregi i utorujmy 

sobie drogę ciosami -topora* 

NiechEuz-opa nem urąga: 

odpowiemy jej grzmotem naszych 
dział! •

/potężna wrzawa za oknami gwizdy' i szydercze śmiechy/.#;

Oficerowie /przy oknie/

Wy^rowndzają go z więzienia* ------

# obciętymi włosąmi jest nie do 

/poznania** Jak bezczelna jest wciąż 

ta kańalia! »
■f' • ' ' ! '■ /

/Cisza>j Milczenie# Oficerowie przy oxKxk oknach# Verrat
/. VVoX „ , i Co < ; ’..../ ^4,. w

odwrócony plecami do publiczność^ Teulier i Ouesnel siedzą 

nadal przy stole*; Ouesnel obojętny/ nieprzeniknionyi*., 

Teulier z głową w dłęndfech# Stychać za oknem głos sihiy \ 

i mmotenny^ odczytujący wyrofea/

^_-BUquet _ __ -------Odczytują—wyrok—-

Teulier /półgłosem^: niespokojniej błagalnie/ 

Que^e^«j<>.Quesnel®fefc । .

na miłość boską!) Jedno śłowo#^.. 

wystarczy jedno słowo^^j ty wie S Zi* 

powiedziałem prawdęj ty dobrze o tym 

wiesz!



Ouesnel /wstaje i zdejmuje. kapelusz/ tv
4)ioo o^obrcu ■

Oficerowie /uroczyście

/krzyki tłumu za sceną/

Yerrat A teraz idźmy walczyć i zwyciężać!

/Wychodzą z hałasem* Teulier siedzi nadal przy stole*

Ouesnel,' który wychodzi ©statki/ mija go w przejściu/*

Ouesnel Żegnaj,- Teulier'/ ostrzegałem 

cię* ’®n- -zadałeś- sobie... tęn „ci©S;«

Teulier /wstając^ dumnie i z

Kie żałuj E»iie.« Wolę być na 

moim miejscu niż na tv/cim«

Oudshel Kiechaj imię moje będzie 

pohańbionej byle ojczyzna była 

zbawiona*^

K OK IE C


